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Wychodzi codzioiuiie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem św <j. i niedziel.

Numor pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
p ,«stą 7 centów. — Biuro Redakeyi i n.m n.srn yi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklama >ye otwart.. wolne „d opłaty.

Telefonu redakeyi nr 88.

Pronumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu i ocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i 1 i t e r a  ck i, dodatek miesięczny do „ Ga z e t y  L w o w s k ie j11, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci lezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują o^ 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 iipca dc końca grudnia; dwierdroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ant., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejeca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemcz cb 
wszystkie agenoye anonsów; we Francy i, w Paryiu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue desS t.Peres84

Zapros|enie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowslą 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ówierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł-; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Preii umeratorowie półroczni (kto 
rzy p r e n u m e r u j ę ,  od pierwszego 
l i p c a  do końca g r u d n i a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: p.erwsi 75 
ct., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu 
merowfny osobno, kosztuje rocznie 
4 zł,, półrocznie 2 zł., ćwierćroczuie 
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o Wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Po ukoriczeiM „Błędnego Koła“ 
rozpoczniemy w odcinku druk powie- 
ści historycznej Zygmunta Ka­
czkowskiego , p. t. „  O lbrach­
to w i B ,ycerze“.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
nnftcyi warszawskiego „ Echa muzyczni go, 
teatralni go i artystycznegozawiadam iam y  
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  cen ie  o p o ło w ę  z n iio n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą  pr ze t o  o t r z y m y w a ć  wa r ­
s z a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wr a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m nut ,  
po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

u / .  Iw n w iP ■ mieBiecz,lie et-’w e  L w ow ie . kwartalnie j  zł 50 ct.
Na nrnwinrvi ■ miesi«cznie 80 ct >Na prowincyi. kwartlunje s ?ih 40 ct.
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BŁĘDNE KOŁO
P O W I E Ś Ć

przez

łc .a . y  o  t  ę .

IX .
(Ciąg dalszy.)

Nie upłynęło pięciu minut od jego 
w yjścia i małżonkowie nie zamienili je ­
szcze ani słowa, gdy ozwał się dzwonek 
w przedpokoju.

— Pew nie pan Leon czego zapo­
m niał — rzekła A nia i poszła otwo­
rzyć.

Niebawem w róciła  z listem,
— Nie.... to lokaj od Dakońskie- 

go — rzekła niechętnie. — Mó; B oże! Że 
też tobie ani chwili spo....

— Daj! — zawołał K onrad  gw ał­
townie.

R ozerw ał kopertę  i, stojąc, jednym  
tchem  przebieg ł pismo oczyma.

O grom ne zdziwienie w ystąpiło na 
jego  znękane r y s y ; źrenice b łysnęły  z 
pod  spuszczonych powiek, postać p rosto ­
wała s ię , jakby  z niej niewidzialny cię­
żar spadał.

— Czeka? - zapytał zmienionym ze 
wzruszenia głosem .

— Nie. Poszedł.
— Ach.... tak....

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym odręeznym dyplomem ka­
pitanowi drugiej klasy pnłku piechoty nr. 86, 
Wilhelmowi H a r t m a n n ,  jako kawalerowi 
orderu żelaznej korony trzeciej klasy z de- 
koratyą wojskową, w myśl statutów orderu 
nadać najmiłościwiej stan szlachecki z przy­
domkiem „Ŷ  a r  t e n s c h i  1 d“.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
czerwca b. r. nadzwyczajnego profesora ge­
ografii. dr. Antoniego R e h m a n a ,  zamia­
nować najmiłościwiej zwyczajnym profeso­
rem geografii w e. k. uniwersytecie lwow­
skim.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela młodszego 
Teodora C z a b a n a ,  w Kijowcu, nauczy­
cielem młodszym zawiadującym stale szkołą 
filialną w Oleksicach; tymczasową młodszą 
nauczycielkę, Emilię Joannę G ól d n e ­
ro  wn ę ,  w Samborze, stałą n luczycielką 
młodszą szkoły etatowej żeńskiej w Sam­
borze.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 23 czerwca.

Trzy tygodnie i kilka dni istn ie­
nia nowego ministerstwa francuskiego 
nie zdołało uśmierzyć zapalczywości, 
z jaką od pierwszej chwili rzuciło się 
nań skrajne stronnictwo. Zdaje się, 
iak gdyby prawda ta, że czas koi 
wszystko, nawet namiętności, nie nrała  
racyi w obec natury czerwonych ży­
wiołów francuskich. W ycieczki bo-

I  schował list do kieszeni.
— A n iu , życie moje! — zawołał ży­

wo — daj mi gorącej herbaty  albo k a ­
wy, i cośkolwiek zjeść.... Muszę wyjść 
zaraz i pewno później wrócę, a nic w u- 
stach nie miałem.

M łoda kobieta załąm ała ręce.
— Widzisz, Konradzie! O biecyw a­

łeś m i, że zostaniesz!
On rozśmiał s ię ; tym  razem natu ­

ralnie.... wesoło praw ie. P rzyciągnął żonę 
do siebie i, w napadzie rzadkiej u niego 
czułości, pocałował ją  w usta.

— Nie m artw  się, A niuto ! — rzekł. — 
M iałabyś się czego m artw ić gdybym  zo­
stał.... No, a teraz pospiesz się, moja dro­
ga z tą  kawą.

A nia wyszła. Nic z tego w szyst­
kiego nie rozum iała; ale czuła jeszcze 
na ustach pocałunek K onrada, w uszach 
dźwięczał jej jego uśmiech radosny i b y ­
ła  zupełnie szczęśliwą.

Nie m inęła godzina, a K onrad  sie­
dział przy b iurku  w redakeyi, jakgdyby 
go nigdy opuszczać nie miał.

Ujrzawszy go wchodzącego, K rzecki 
potrzebow ał całego stosu zagranicznych 
dzienników i telegram ów , aby za nim o 
słupienie swoje ukryć. — Od godziny w 
sam otności tego pokoju żółć go zalewa­
ła , ilekroć spojrzał na to opróżnione 
krzesło, k tórego zajęcia tak  bliskim są­
dził się być przez chwilę.

Spieszył kończyć swoją „politykę", 
aby co prędzej wyjść z redakeyi i.... niech 
się w niej co chce dzieje! Niech ten  sta­
ry  D ak^ński pozna, co to jest chcieć

wiem, zamiast się umniejszać, mnożą 
się, a nienawiść zamiast osty gać, po­
tęguje się. Izba odpiera dotychczas 
tę chęć narzucenia opinii radykalnej 
krajowi przegłosowaniem, co o tyle 
jest łatw e i o tyle odbywa się bez 
dyskusyi a zatem i straty czasu, ze 
jeszcze ani jeden wniosek radykalny 
w ciągu trzech tygodni nie znalazł 
dostatecznego poparcia. Z nauiri tej 
wszakże nie myśli korzystać dotych­
czas frakeya radykalna i prowadzi 
dalej walkę podejrzeniami i oszczer­
stwami. Podejrzenia są śmieszne i nie 
uwłaczają zresztą honorowi gabinetu, 
ale oszczerstwa mogą ludzi, nieśw ia­
domych położenia, zawsze obałamucić, 
obniżają zresztą poziom moralny opi­
nii, która kłamstwem chce dowodzić, 
że ma racyę. Względy te nie w cho­
dzą w rachunek prasy radykalnej; 
walczy ona tak, jakby w nowym ga­
binecie nie było ani jednego uczci­
wego człowieka.' Jak przed tygodniem  
w Izbie, tak obecnie w prasie swojej, 
chcą radykalni gołosłownem twierdze­
niem i zmyślanemi faktami przekonać 
rzesze robotnicze i miejskie, że mini­
sterstwo zawarło formalna urnowe zo c
prawicą, że w umowie tej są w yraź­
ne ustępstwa dla prawicy, która za 
to zobowiązała się popierać gabinet. 
W ten «sposob straszą radykalni sw o­
ich łatwowiernych wyborców, którzy 
wierzyć im gotowi, że są dowody tej 
umowy. Piszą tedy, że prawica się 
chełpi wpływem na rząd, że wydano 
już nawet tajne rozporządzenia, ażeby 
w gminach merowie a w departa­
mentach prefekci zaniechali dalszego 
przeprowadzania niezawisłości insty- 
tucyi rozmaitych od wpływów du­
chowieństwa, że gabinet gotów jest 
stopniowo robić dalsze ustępstwa 
i t. p.— Pomimo kłamstw rozsiewanych, 
też same żywioły nie przestają uzna­
wać, że rozwiązanie Izby byłoby w tej 
chwili polityką awanturniczą, a je­
dnak ślepa ich opozycya przeciw ga-

nim, W ładysław em  Krzeckim , dziury w 
kom inie za ty k ać!

Zjawienie się K onrada pokrzyżow a­
ło mu myśli. — W  obec tak  niepojętej 
zmiany frontu, plany księcia Bism arcka 
zmalały do p rosto ty  dziecinnych kombi- 
nacyj : K to  tu  był bliższym praw dy? 
Fuswein, czy D akonsk iJ... Jeżeli p ierw ­
szy; jak  zrozumieć przyjście W ierycza? 
jeżeli drugi; jak zrozumieć jego  odezwa­
nie się do rep o rte ra  ?

P an  W ładysław  patrzy ł i usiłował 
wyczytać coś z tw arzy m łodego zastęp­
cy, a jednocześnie s ta ra ł się tak  swoje 
ry sy  ułożyć, aby tam ten nic z nich po- 
m iarkować nie mógł.

Obaj byli trochę zmięszani.
— Mówił mu co F usw ein , czy nie 

mówił? ■— m yślał W iericz.
— Mówił mu co D akoński, czy nie 

mówił ? - m yślał Krzecki.
— Byłem  pew ny, że pan już dziś 

nie przyjdziesz — odezwał się głośno, 
tonem, jak  mu się zdawało, zupełnie swo 
bodnym.

— B yłbym  przecież dał znać — od­
powiedział tam ten w tym  sąmym  Spo­
sobie.

P o  tej w y m ia n ie  zdań, zajęli się każ­
dy swoją robotą.

B ył to dopiero początek redakcyj­
nych niespodzianek.

Około ósmej przyszedł Żmicki, czy­
niąc zadość prośbie K onrada. W yobrażał 
go sobie leżącym tam na otomanie z zam- 
kniętem i oczym a, folgującego zgryźli­
wym narzekaniom  i Anię stojącą nad nim

binetowi musiałaby tylko do takiego 
w ieść rezultatu. Ale taka to już kon 
sekweneya nieprzejednanych. Prawica, 
oczyw iśc ie , chcąc zapobiedz niebez­
pieczeństwu groźnemu dla kraju, gdy­
by radykalni przyszli do steru , w y­
brała konieczność popierania gabine­
tu umiarkowanego, gdyż taki daje 
gwarancyę. umknięcia katastrof spo­
łecznych i ekonomicznych. W obozie 
prawicy znajduje się wielu takich, 
którzy dla dobra wyłącznie Francyi, 
a nie z sympatyi dla formy rządu, 
zamykają oczy na system, i pod tym 
względem jednostki te są wyższe 
o całe niebo od radykałów. Ci osta ­
tni natomiast mają ciągle na oku 
tylko system i mniemają, że utrwa­
lenie jego zawisło od nagłych, cią­
głych reform bez wytchnienia.

Wedłng zapewnień jednego z po­
ważniejszych dzienników paryskich, 
walka przeciw gabinetowi ma się 
ponowić. Stronnictwo radykalne żąda 
stanowczo wyjaśnień co do rzekomej 
umowy gabinetu z prawicą. Żądają 
tego podobno i republikanie umiarko- 
w a ń s i, ale ci jedynie w tym celu, 
ażeby raz położyć tamę mistyfikac.yi, 
a może i w nadziei, że zakończy to 
wycieczki szalonej opozycyi. Co do 
pierwszego, to niewątpliwie, że jasna 
deidaracya wpłyn.e na op in ię , ale 
żeby przecięła łańcuch wichrzeń ra­
dykalnych, o tern wątpić można. 
Większe jest prawdopodobieństwo, że 
byle gabinet Rouviera wytrwał w sta­
nowczości, i słabości żadnej radyka­
łom nie okazał, to po deklaracyi mi­
nisterialnej, frakeya radykalna pod­
kopie do reszty własne wpływy i 
znaczenie nawet w tych łatw ow ier­
nych • sferach, które dotąd widziały 
w niej rzeczników swoich interesów.

z cierpliwością an io ła , k tó ry  naw et po ­
cieszać nie śmie.

To, co zobacz y i , było czemś tak  
odmiennem i niespodziewanem  że mu­
siał użyć całej sny  w oli, aby nie oka­
zać większego zdziw ienia, niż rzecz na 
pozór wym agała.

— W ięc przestała  cię głow a bo ­
leć ? — zagadnął przechodząc.

— Ja k  widzisz — odrzekł K onrad  — 
G w ałtow ne new raigie mają przynajmniej 
SQ dobrą stronę, że czasem szybko prze­
chodzą.

— To i d o b rze !
. ŻKwiki rzucił bystre spojrzenie na 

K rzeckiego, k tó ry  także podniósł z nad 
dzienników swoją spiczastą brodę.

I  znowu ci dwaj chcieli się wzajem 
przeniknąć.

— Czy i jemu proponow ał D akoń­
ski? — myślał Leon.

— Czy i jem u proponow ał D akoń­
ski? — m yślał pan W ładysław .

A W ierycz, spoglą łając na nich nie­
znacznie, pow tarzał so b ie :

— W iedzą, czy nie wiedzą?
Zaledwie kanapa zdążyła zapiszczeć

pod ciężarem rozkładającego się na niej 
Leona, otw ierające się drzwi wyrzuciły 
jak  z p rocy  na sam środek pokoju Fus- 
w e in a !...

W id o k , jaki go czekał, przepełnił 
czarę krztuszącego się tą niezbadaną jej 
zaw artością reportera .

S tanął, otworzył usta i nic nie 
i mówił.
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Przygotowania na przyjęcie Najd. 

Cesarzewicza Rudolfa.

Na wczorajszem posiedzeniu pełnego 
komitetu miejskiego, kierującego przygoto­
waniami na przyjęcie we Lwowie Najd. Ce­
sarzewicza Rudolfa, zawiadomił najpierw p. 
prezydent Mochnacki, iż Wydział krajowy 
asygnował na wydatki stowarzyszenia śpie­
wackiego „Lutnia1*, 300 zł., a następnie do­
niósł, iż kilku prezesów rad powiatowych 
zgłosiło się z zapytaniem, czyby miasto nie 
zechciało zająć się pomieszczeniem deputa- 
cyj włościańskich, które przybędą do Lwowa 
dla złożenia hołdu Najd. Następcy Tronu. 
Deputacyj tych przybędzie siedm, a każda 
po mniej więcej 150 ludzi, ogółem tedy 
przyszłoby rokwaterować przeszło 1000 wło­
ścian.

Po przemówieniu pp. Rewakowicza i 
rektora Zacharjewicza, którzy domagali się 
aby miasto przyjęło jak najuprzejmiej owe 
deputacye, uchwalono odesłać sprawę do ko­
mitetu kwaterunkowego.

Następnie poruszono kwestyę wyda­
wania kart upoważniających do wstępu 
na wszystkie m iejsca, a to dla dzien­
nikarzy, korespondentów pism zamiejsco­
wych i t. d., oraz dla członków komi­
tetu miejskiego, członków rady miejskiej, 
gości zamiejscowych, i innych osób. Po wyja­
śnieniu ze strony redaktora, p. Ostaszewskie­
go-Barańskiego, iż co się tyczy dziennikarzy, 
to sprawą kart dla nich zajmuje się dele­
gowany przez komitet miejski t. z. podko­
mitet dziennikarski, uchwalono kazać spo­
rządzić 300 biletów, uprawniających do 
wejścia na wszystkie zamknięte miejsca, 
których rozdawaniem ma się zająć prezy- 
dyum magistratu.

W dalszym toku posiedzenia podnie­
siono kwestyę wydawania biletów wstępu 
na wysoki zamek, w liczbie 8000; 'na wały 
gubernatorskie, w liczbie 3000, i na strzel­
nicę miejską. Po ożywionej dyskusyi, wśród 
której p. Waliehiewicz wyraził życzenie, 
aby wyłączono Strzelnicę, albowiem tam 
może pomieścić się tylko szczupła liczba 
osób, zgodzono się na to, aby bilety na 
zamek, ewentualnie na mający się tam od­
być jarmark i na wały gubernatorskie pod­
czas pochodu z pochodniami i serenady, 
wydawał przewodniczący podkomitetu festy­
nowego, prof. Zacbarjewicz , zaś na strzel­
nicę, przewodniczący odnośnego komitetu 
p. radca Bodyński." W tym celu p. prezy­
dent Mochnacki przeznaczy w ratuszu od­
powiednie lokale, oraz do pomocy dwóch 
lub więcej urzędników magistratu. O zapa­
dłej uchwale zostanie powiadomioną pu­
bliczność plakatami.

W końcu stanęła na porządku dzien­
nym sprawa budowy trybuny na Wysokim 
Zamku kosztem miasta. Jak wiadomo, mia­
sto miało wybudować osobną trybunę dla 
wybitniejszych osobistości. Owoż po oświad­
czeniu prof. Zacharjewicza, że trybuna ta 
może pomieścić najwyżej około 130 osób, 
niemniej po wykazaniu trudności co do wy­
boru tych osób, którym należałoby wydać 
bilety wstępu na tę trybunę, zwłaszcza, że 
znacznie większa liczba osób będzie się czu­
ła uprawnioną do żądania wydania takich 
biletów, uchwalono na wniosek radnego

Gołąba zaniechać budowy trybuny kosztem 
miasta a natomiast zezwolić na wybudowa 
nie takowej prywatnemu przedsiębiorcy. Ce­
ny wstępu na trybuny mają być zatwierdzo­
ne przez prezydyum magistratu. P. prezy­
dent przyobiecał nadto, że zastrzeże sobie 
u przedsiębiorcy 60 biletów wolnych dla 
członków komitetu i potrzebną ilość biletów 
dla dziennikarzy.

Wydział Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" uchwalił — wskutek wezwania ko­
mitetu miejskiego — zająć się ułożeniem 
programu i wykonaniem korowodu z pocho­
dniami , oraz zaprosić członków swoich do 
licznego udziału w honorowej straży oby­
watelskiej podczas pobytu Najd. Arcyksięcia 
Rudolfa we Lwowie. W tym ce.u dyrekcya 
zaprasza wszystkich członków, by co rychlej 
zechcieli się wpisać na listę straży obywa­
telskiej, lub listę biorących udział w koro­
wodzie. Wpisywać się można w kancelary; 
Towarzystwa codziennie ud 6 dn S godziny 
wieczorem.

Z K r a k o w a  donoszą: Z okazy i przy­
jazdu Ich Ces. Wysokości do Krakowa, wy­
stawiono już dla wygody przypatrującej się 
publiczności trybuny wzdłuż ulicy Baszto­
wej i Rondla bramy Flory ańskiej, tudzież 
w Rynku głównym naprzeciw pałacu „pod 
Baranami." Podczas wjazdu Najd. Arcy- 
księstwa trybuny te będą stosownie dekoro­
wane festonami i chorągwiami.

Z N i s k a  donoszą nam, że imieniem 
tamtejszej Reprezentacyi powiatowej udaje 
się do Rzeszowa, celem powitania Najdost. 
Następcy Tronu, deputacya złożona z pp.
H. Łowieckiego, hr Oliwiera Ressegnieńa, 
J. Komorowskiego, ks. T. Gródeckiego, dr. 
M. Loewy’ego, J. Gilla, J. Sziffmana, W. 
Łasicy, M. Winogrodzkiego i W. Wyki. 
Gminy wiejskie wysyłają swych wójtów i 
po dwóch radnych.

Z K o s s o w a  donoszą, iż celem po­
witania Najd. Cesarzewicza, udaje się imie­
niem powiatu tamtejszego do Kołomyi de­
putacya, w której skład wchodzą ks. Lisie- 
wicz, J. Soroczyński i S. Bursa. Z ludności 
powiatu stawi się w Kołomyi około 150 
jeźdźców konno.

Wydział Rady powiatowej B r z e ż a ń- 
s 1Ji e j donosi, iż celem złożenia hołdu po­
witalnego Najdost. Cesarzewitzowi, udaje 
się do Złoczowa deputacya, złożona z pp. 
Henr. Szeliskiego, Franc. Wolfartha, ks. 
Teod. Korduby, Józ. Gartlera, Iika Krzywo- 
kulskiego, i Jw. Kindla. Imieniem gminy 
miasta Brzeżan udaje się do Złoczowa: bur­
mistrz Józ. Gśirtler, dr Stan. Schatzel, dr, 
Mel. Teitelbaum, i Stan. Radecki.

Z C h r z a n o w a  donoszą nam, że ce­
lem powitania Najdost. Gościa, zbiorą się 
członkowie Rady powiatowej tamtejszej in 
corpore na dworcu w Trzebini. Prócz tychże 
zbiorą się wójtowie wszystkich gmin powia­
tu chrzanowskiego i członkowie gmin na sta-
cyaeh: Libiąż, Chrzanów i Krzeszowice.

Z R z e s z o w a  donoszą nam, że imie­
niem Reprezentacyi powiatowej tamtejszej 
uda się do Krakowa, celem złożenia powi­
talnego hołdu Najd. Cesarzewiczowstwu de­
putacya, złożona z pp. Edw. Jędrzejowicza, 
Stan. Skrzyńskiego, Ad. Jędrzejowicza, ks. 
L. Sroczyńskiego i Stan. Jędrzejowicza. W 
Rzeszowie zaś zgromadzi się w tym samym 
celu całe gremium Rady powiatowej, repre­
zentanci gmin i właściciele większych po­
siadłości.

Z G i ó d k a  donoszą, iż celem powi­
tania Najdost. Następcy Tronu, zgromadzą 
się na stacyi gródeckiej: c. k. Starostwo, c. 
k. Sąd powiatowy, duchowieństwo miejsco­
we, korpus oficerów załogi, gremium Rady 
powiatowej tamtejszej z prezesem p. W. 
Niezabitowskim naczele, delegaci Rad po­
wiatowych z Rudek i Sambora, delegaci 
miasteczek Gródka i Janowa i miasta Sam­
bora ze swymi burmistrzami, nauczycielstwo, 
wszyscy wójtowie powiatu <ródeckiego i 
Samborskiego, cechy bractwa, mieszkańcy 
miast i powiatu. Podczas wjazdu pociągu 
dworskiego dworzec kolei i przyległe bu­
dynki będą iluminowane, zaś staw gródecki 
będzie smolnemi beczkami i sztucznem; o- 
gniami wspaniale oświetlony. Także dwo­
rzec w Kamienobrodzie i Mszanie będą ilu­
minowane. Wzdłuż toru kolejowego na 
całej przestrzeni powiatu, gorzeć będą po 
obu stronach toru beczki smolne i stosy 
drzewa.

Wydział gródeckiej Rady powiatowej 
wysyła na wystawę etnograficzną do Tar­
nopola dwie pary włościan.

W sprawie gospodarki rolniczej 
i leśnej.

(m) Ważność fachowej nauki dla prze­
różnych gałęzi zawodowych jest tak po­
wszechnie uznaną, że wystarczy tylko kil­
koma słowy wskazać na owe momenta, z 
których wypływaj zwłaszcza znaczenie na­
uki gospodarki rolnej i leśnej. Pod wzglę­
dem technicznym rozumie się samo przez 
się , że człowiek fachowo wykształcony ma 
pierwszeństwo przed innymi i że w wypad­
kach wątpliwych daleko pewniej trafi do 
celu; ale także na polu ustawodawczych 
i administracyjnych środków tyczących się 
kultury a zmierzających do podniesienia 
kultury krajowej, jest fachowe wykształce­
nie ludności głównym warunkiem lepszego 
sukcesu. Środki tego rodzaju są po większej 
części n ie  cechy  im perai yw nej, lecz tylko 
cechy f a k u l t a t y w n e j ;  i tak n. p. n i e  
j e s t  o b o w i ą z a n ą  ani jednostka ani też 
ciało zbiorowe do zastosowania pewnej me­
tody uprawy roli, albo też użycia pewnych 
narzędzi rolniczych lub maszyn; n ie  j e s t  
p r z e p i s a n e m ,  jakie nasiona mają być 
wybrane, jakie rasy bydlęce ma trzymać 
poszczególny rolnik i jak je hodować; wła­
dza nie zarządza wystawy lub premiowania; 
dla komasacyi lub zaokrąglenia gruntów 
stwarza się tylko m o ż n o ś ć ,  ażeby oglę­
dne więsszości — jeżeli się takowe d o- 
b r o w o 1 n i e u tw orzą_^ przystąpiły sku­
tecznie do akcyi; w sprawach serwituto­
wych pozostaje zazwyczaj w o l n y  wy­
b ó r  między wykupnem albo regulacyą, a 
w pierwszym z tych wypadków swobodny

wybór między rozmaitemi rodzajami in- 
demnizacyi, i t. d. We wszystkich tych wy­
padkach ułatwia się tylko wybór lepszego 
w obec mniej oględnych lub bezczynnych, 
i wskazaną jest norma, w jaki sposób nale­
ży przeprowadzić pożyteczne środki, rozu­
mie się w tych wypadkach, ^eżeli w ogóle 
oświadczy się za niemi dost^jteczna liczba 
interesowanych. Z tej właściwości środków 
fakultatywnych wypływa, że i:ierównie wię­
cej niż przy środkach cechy > imperatywnej 
zależy na uprzedzającem poitępowaniu to­
warzyszy zawodowych i, że w braku tego 
warunku, odnośne ustawy i ozporządzenia 
odnoszą mały skutek. Ale p ęcie i zrozu­
mienie takich środków pro- adzących do 
celu mogą być wywołane i dalej krzewio­
ne tylko stosownem pouczeniem. I w isto­
cie, w państwach oświeconycl nie brak — 
przynajmniej zasadniczo rzt : biorąc — 
instytucyj, zmierzających do .^go celu. Spe- 
cyalnie zaś w Austryi, uwzgl inia się już 
poniekąd w wiejskich szkółk ch ludowych 
według możności, w czytanka' i i pisemnych 
wypracowaniach, przyszłe powołanie rolni­
ka ; agronomiczna nauka pow irzająca, jak­
kolwiek jeszcze mało rozwinń ta, ma w kie­
runku zawciowym jeszcze bardziej oddzia­
łać na młodego albo przyszłego rolnika; 
pewna liczba szkół rolniczych stoi otwo­
rem dla synów posiadłości ziemskich; gdy 
opuszczą szkołę, dostają się pod opiekę za­
wodowego nauczyciela wędrującego a wło­
ściańskie czytelnie, kasyna, wykłady w sto­
warzyszeniach okręgowych i t. p. dają spo­
sobność rolnikom każdego wieku nauczenia 
się czegoś pożytecznego w zawodzie rolni­
czym. Ale wszystkie późniejsze środki są 
przecież najskuteczniejsze tylko u takich, 
którzy nie dopiero w późniejszych latach 
swojego życia, lecz już w młodości zażyli 
fachowej nauki, jaką dają fachowe szkoły 
agronomiczne. Owóż na te zakłady chcemy 
głównie zwrócić uwagę. W Auhtryi istnieją 
dla tych zakładów już prawie od dwóch 
dziesiątek lat rozmaite postanowienia, wy­
dane tak przez Rząd, jako też przez Re- 
prezentacye krajowe. Ale właśnie w nauce 
nie da się zapewnić powodzenia jedynie 
przepisami i paragrafami; powodzenie bo­
wiem w nauce zawisło głównie od metody, 
według której nauczyciel przeprowadza nor­
my, podane tylko w ogólnych zarysach. Ja ­
koż normy te wymagają uzupełnienia przez 
komentarze, dyskusye i przykłady z życia 
wzięte, przez co szkielet tych norm przeo- 
bleka się w nerwy i muszkuły, zdolne do 
akcyi. Ale nietylko te normy wymagają 
takiego uzupełnienia do żywotnego wy­
kształcenia. Także u samych nauczycieli 
nie powinno skończyć się na złożonym 
egzaminie uzdolnienia, na przeczytaniu sta­
tutów i planów naukowych. Przeciwnie, 
niezbędnie potrzebną jest rzeczą, ażeby na­
uczyciel podczas swojej czynności zawodo­
wej baczył czujnie na to wszystko, co 
w jego sferze zawodowej bezustannie się 
rozwija; ażeby był pobudzany do zastana­
wiania się nad pojawiającemi się kwestya- 
mi spornemi, i kwestyami, będącemi na 
porządku dziennym; ażeby nie popadł w je- 
dnostajność , i ażeby, o ile możności, brał 
samodzielny udział w rozwiązywaniu takich 
kwestyj lub zadań. Wszystko to może się stać 
tylko przy pomucy peryodycznego czasopi­
sma, któreby kwestyj naukowych nie trak­
towało tylko mimochodem lub też pod wpły-

K onrad  uśm iechnął się mimowoli, 
chociaż brw i ściągnęły  mu się nerwowo, j 

— Czemu pan tak  patrzysz na mnie, 
panie Fuswein? — zapytał z ostrzegają­
cym błyskiem  w oczach.

Ale Fusw ein patrzy ł nietylko na 
niego. L ata jącem , wiarcącem  spojrze­
niem ogarniał jednocześnie trzy twarze, 
trzy  postacie : w yprostow anego za b iu r­
kiem  W ierycza, pochylonego nad poli­
tyką  K rzeckiego i w yciągniętego na ka­
napie L e o n a , notując barw ę ich cery, 
wyraz oczu, układ członków ; a myśl, p ra ­
cująca szybcej jeszcze niż wzrok, łączyła, 
rozłączała, zestawiała tę trójcę, badając 
g ru n t, szukając poszlak , m iarkując, co 
wiedzą wszyscy razem a co każdy z o- 
sobna, i co je m u , Fusw einow i, w ypada 
w obec takiego stanu rzeczy powiedzieć, 
a co zamilczeć. *

I  przez chwilę było zupełnie cicho 
w re d a k c y i; tylko nad temi czterma 
głowam i unosiło się niew idzialne, n ie­
śm iertelne widmo K om edyi Ludzkiej.

O! wielki reżyserze jej, o życie! 
jak  tobie mało potrzeba.... W ystarczy  ci 
tu  jeden  pachnący zwitek papieru, aby 
zawichrzyć losami kilku istot, aby p u ­
ścić w g rę  ty le namiętności, wyprowa- ! 
dzić na jaw  ty le m ałostek, poruszyć tyle 
sprzecznych interesów  i dążeń, a potem... 
nakryć to wszystko razem jedną m aską 
wzajemnego udawania.

Ostatnia scena tego epizodu ode­
grała się dopiero nazajutrz w gabinecie 
starego redaktora.

Listownie Dakoński zawiadom ił ty l­
ko W ierycza, że po dłuższej rozwadze

, przystaje na druk powieści panny Pel- 
j wiczówny, ze względu, iż „Dzień Dzi- 
siejszy11 nie zw ykł autorom  robić zawo­
du, i prosi go, aby natychm iast poszedł 
do redakcyi. R ękopism u jednakże nie o- 
desłał i K onrad  uważał za stosow ne zgło­
sić się osobiście po jego odbiór.

Należała się ta  względność u stępu ­
jącem u z placu tw ardem u przeciw ni­
kowi.

O wczorajszem zajściu wzmianki po­
między nimi nie było.

Jeżeli W ierycz wchodził do red a ­
kto ra  z uczuciem przykrego zakłopota­
nia, przyjęcie, jakiego doznał, rozproszy­
ło to wrażenie.

P iękny  starzec siedział nad pełną 
filiżanką herbaty , pieścił w ustach swój 
długi, wiśniowy cybuch i przeglądał o- 
statn i num er „Dnia", k tó ry  ukazał się 
tak staranny, tak pojednawczy, tak w y­
pogodzony, jak  gdyby żadna naw ałnica 
nie przeleciała po jego redakcyjnym  
składzie.

Tem i też uczuciami tchnęło i obli­
cze patryarchy-dziennikarza.

Śm iał się, gawędził, opow iadał a- 
! negdotki, b y ł ujmujący. Tylko na odcho- 
dnem ju ż , gdy wręczał rękopism  roz­
rzew nionem u praw ie w duszy tern zna­
lezieniem się K onradow i, jego turkuso­
we, rozumne, przejrzyste oczy błysnęły 
taką stalową, straszną nienawiścią, ta- 
kiem poczuciem wściekłej w swem ustęp­
stw ie bezsilności, że W ierycz, k tó ry  ten 
mimowolny, przelotny b łysk  pochwycił, 
zadrżał do głębi. I  w jednej chwili zro­

zumiał, że to, co się stało, odstało się na 
pozór i do czasu.... Pozwolono mu w ró­
cić z wszelkiemi honoram i, ale ta  droga 
pow rotna to nie by ł już gościniec bity, 
lecz trzęsawisko, zręcznie oliwnemi g a ­
łą z k a m i usłane, po którem  wcześniej czy 
później jego wóz tryum fatora miał u- 
grzęznąć.

X .
— Ależ to bardzo przyjem ne zaję­

cie korrek ta!
— Chciałbym, aby pani spytała o to 

W isłow skiego.
— K tóż to jest?
— K o rrek to r naszego pisma, „Le- 

miesza“, różnych kalendarzy, wydawnictw 
gwiazdkowych i... któżby zliczył. Nie do­
biegł jeszcze trzydziestki, a w ygląda jak  
starzec. Ma początki suchot i używa co­
raz ostrzejszych szkieł.... W szystko zaś 
razem zawdzięcza — k o rre k c ie !

Rozm owa ta  toczyła się w salonie 
panny  Pelwiczówny.

Pąsow y m otyl uleciał z nad lampy, 
kom inek zastawiony by ł ekranem , aby 
do próżnej gaw ędy przy swym rozleni­
wiającym blasku nie nęcił. Pracow ano 
tu bowiem dzisiaj.

K onrad, siedząc obok panny P au li- 
ny przy b iurku w pełnem  świetle owdo­
wiałej po m otylu lampy, wtajem niczał 
młodą au torkę w arkana korrek to rsk iej 
wiedzy.

Głowy ich pochylały się nad dłu- 
giemi, zadrukow anem i paskam i papieru, 
pióro przechodziło z ręk i do ręk i przy

staw ianiu potrzebnych znaków. W spa­
niały orzeł trzym ał nad niem i swoje ol­
brzym ie skrzydła, m artwem  przedrzeź­
nianiem  lotu rozpięte.

W  drugim  końcu pokoju, ukry ta  za 
kominkiem, drzemała na fotelu babcia.

K onrad, że to by ł dzień powszedni, 
przyszedł tu  prosto z redakcyi, zapowie­
dziawszy w domu, że na herbatę  nie w ró­
ci. Teraz było już po herbacie, ale b ab ­
cia wbrew zwyczajowi przeszła napowrót 
do salonu. Zdawała się być wyjątkowo 
przytom ną i ożywioną Poznała naw et 
K onrada od razu i pow itała go uprzejm ie: 

A ! pan W y d rw icz ! Niechże pan
siada.

Trudno było wymagać żeby jeszcze 
i nazwiska nie przekręciła byłoby wsze­
lako pożądanem, żeby to trochę politycz- 
niej przekręciła.

Zresztą raz jeden tylko w yobraźnia 
babci zeszła na manowce, a było to w te­
dy, gdy  py tała  K onrada  o zdrowie jego 
ojca, i z wielkiem zdziwieniem dow ie­
działa się, że ten  dawno um arł.

— D o p raw d y ! — pow tarzała, kiw a­
jąc głową. — D opraw dy! T aki czerstwy 
i nie stary  człowiek.

Trzeba ją  było zostawić w przeko­
naniu, iż go znała osobiście czerstwyiń 
i niestarym , i zacna m atrona zdrzemnęła 
się w krótce nad tą  myślą. Teraz sapa­
nie jej tow arzyszyło p racy  siedzącej przy 
b iurku pary .

(C iąg  dalszy  nas tąp i).



vem rozmaitych względów redakcyjnych, 
lecz je.ko sprawę główną i czysto fachową. 
Redakcye < yasopism agronomicznych i dla 
spraw leśnych nie mogą kwestyj naukowych 
traktować regularnie i według planu, albo­
wiem tylkc mała cząstka ich czytelników 
należy do tanu nauczycielskiego a dla re­
szty czytel >ków szczegóły dydaktyczno-pe- 
dagogiczne budzą tylko podrzędny interes. 
Jest więc i ,eczą wskazaną poświęcić tego 
rodzaju kw^styom osobny organ. Przy tej 
sposoDnośc należy wspomnieć o czasopi- 
śmi i, założonem dla podobnycn względów 
przez c. k Ministerstwo oświaty pod tytu­
łem: CenW W att fur das gewtrbliche Unter- 
riohtswescK' Czasopismo to zawiera prawie 
wyłącznie przedmioty oficjalne, a mianowi­
cie: rozporządzenia, programy i t. d., ale nie 
zawiera i dnyeh fachowych oryginalnych 
artykułów? »ni też żadnych rozpraw lub wy­
jaśnień 1 j ^p. Jest ono redagowano nr wzór 
dziennika grzędowego. Potrzebie uzupełnie­
nia owej, przeważnie administracyjnej tre­
ści, rozprLW&mi fachowemi i djskusyami, 
uczyniono Radość przez wydanie „Dodatku" 
do owego 1 „pisma centralnego", który to 
„Doaa„ek“'zaw iera artykuły o doświadcze­
niach i przekocan ach, nabytych w szkole i 
praktyce. Dla nauKi agronomicznej zbiór 
rozporządzeń, okohrkiw, programów i t. d. 
miałby nierównie mniejsze znaczenie; albo­
wiem według natury rzeczy, w naszej sfe­
rze, ni« tak często pojawiają się różnorodne 
zarządzenia, ale natomiast zachodzi konie­
czna potrzeba rozwoju poszczególnych ga- 
łęzi samej nauki i to nietylko w kierunku, 
tyczącym się samych przedm otów i urzą­
dzeń ale także w kierunau nauczycieli. Dia 
nauczycieli jest potrzebnym nie tylko pogląd 
na to wszystko co pod względem nauki facho­
wej istnieje i rozwija się w kraju i poza jego 
granicami, iJe także wzajemny kontakt i to 
za pośrednictwem właściwego publicystycz­
nego organu. To też względy tego rodzaju 
doprowadziły ostatecznie do postanowienia, 
że pod egidą c. k. Ministerstwa rolnictwa 
-via być wydawanem czasopismo odpowiada­
jące wyżej wyszczególnionym war inkom. 
Zawierać ono będzie : 1) Reprodukcje ofi- 
eyalnych zarządzeń władz kierujących lub 
też korporncyj, tyczących się fachowej na­
uki. 2) Artykuły poglądowe o organizacyj­
nych kwestyach i zadaniach na po^ nauki 
agronomicznej i leśnej w kraju, do której 
to pracy fcapmsza się niniejszem współ­
pracowników z właściwych sfer fachowych, 
także bez specyalnego wezwania. 3) Analo­
giczne artykuły o stanie nauki za granicą.
4) Artykuły o traktowaniu poszczególnych 
przedmiotów, albo też całych planów nau­
kowych Tpoświecone przeważnie dyskusyi).
5) Lokalne sprawy poszczególnych zakła­
dów w kraju. 6) Przeglądy i notaki z za­
granicy, 7) Literaturę i recenzye. 8) Spra­
wy osobiste. 9) Fachowe rozmaitości. Po­
cząwszy od r 1887, pojawiać się będą tego 
czasopisma co roku cztery zeszyty, (razem 
20 arkuszy druku). Kozm ary poszczególnego 
zeszytu, tudzież termin wydawania jego w 
ciągu roku słonecznego, są jeszcze kwestyą 
otwartą.

Wypadki w Bułgaryi.
Według listu z Konstantynopola do 

Pól. Corr., potwierdza się wiadomość, iż 
Rossya skłonną jest zmodyfikować nieco 
swe pierwotnie przedłożone Turcyj propo- 
zycye w sprawfi załatwienia kwestyi buł­
garskiej, z dobrze poinformowanego bowiem 
źródła zapewniają, że gabinet petersburski 
życzy sobie ustanowienia jednego tylko re­
genta narodowości niebułgarskiej, ktury je ­
dnakże nie ma być postawiony jako kandy­
dat do tronu bułgarskiego, lecz ma być 
uważana tylko za zastępcę przyszłego księ­
cia. Zadaniem jego byłoby zarządzenie i 
przeprowadzenie nowych wyborów do Zgro­
madzenia narodowego, a w międzyczasie 
gabinet petersburski porozumiałby się z mo­
carstwami co do odpowiedniego kandydata 
na tron bułgarski, którego następnie Zapro- 
ponowanoby temu sgromadzenm. W Kon­
stantynopolu nie wiedzą jeszcze , czy rząd 
rossyjsk5 przedstawił w drodze dyploma­
tycznej pomienione swe stanowisko gabine­
tom europejskim, ani też nie ma pewności, 
jaka postawę zajmą gabinety wobec naj­
nowszego zwrotu polityki rossjjskiej. W po­
litycznych kołach tureckich przeważa sta 
nowczo przekonanie, iż wszelka koirbna- 
cya, któraby nie dała się pogodzić z obec­
nym stanem rzeczy w Bnfgaryi, nie mo- 
giaDy liczyć Dyna,mniej na powodzenie.

Regent Stambułów wyjechał wczoraj 
do Tirnowy a ministrowie udają się tam 
w dniach najbliższych, z wyjątkiem Nace- 
wicza, który zamierza pozostać w Sofi 
głównie dla tego, 'ż przedstawiciele dyplo­
matyczni n J mają zamiaru udania się na 
uroczystość otwarcia Zgromadzenia narodo­
wego.

Prezes nowego gabinetu serbskiego, 
pan Risticz, zawiadamiając urzędownie o 
utw oszeniu ministerstwa, wyraził nieza­
chwianą nadzieję u trzy mama przyjazne!!

„ftaełft Lwowska" % dnia %

stosunków z Bułgaryą, pomimo, iż księstwo 
to pozostaje na stopie naprężonej z Rossya.

Du Pól. Gorr. p iszą, iż zupełnie bez­
podstawną jest wiadomość o gromadzeniu 
znacznych wojsk bułgarskich na serbslzo- 
bułgaiskiej granicy. Równocześnie zape­
wniają, iż stosunki .pomiędzy Serbią i Buł­
garyą są ciągle serdeczne i pełne zaufania, 
i że po obu stronach objawia się postano­
wienie utrzymania obecnego stanu rzeczy.

Z Petersburga,.
(Zamknięcie posiedzeń Rady państwa. — Rewizya 
traktató./ handlowych — Aresztowania i dymisye.— 
Wydalanie cudzoziemców z powiatów granicznych.)

Słowo donosi z Petersburga :
Rada państwa zamknęła swoje posie­

dzenia Igo b. m. Tym sposobem sezon pra 
wodawezy zakończony, a wszystkie nowe 
piojekta wniesione przez ministrów, odro­
czone zostały do jesieni. Oczekiwany jest 
rozbiór rozmaitych projektów prawodaw­
czych z dziedziny polityczno-administracyj­
nej , finansowej, ekonomicznej, jakoteż z 
dziedziny oświecenia puficznego, w tej licz­
bie podwyższenie cła na bawełnę surową i 
zwrot tego cła przy wywozie wyprodukowa­
nych z bawełny fabrykatów. Prócz tego po 
feryach ma być rozpatrzoną w radzie pań­
stwa cała taryfa celna , a to celem ujedno­
stajnienia je j; obecnie bowiem, z powoda 
częściowych zm ian, taryfa ta zmieniła się 
do niepoznania i jost wielce zagmatwaną.

M.nisterstwo finansów, jak donoszą 
Mosk. Witd., ukończy już niezadługo re- 
wizyę traktatów handlowych, zawartych po­
między Rossyą a państwami ościennemi. 
W miarę upływania terminu powyższych 
traktatów, zawierane będą nowe, uwzględ­
niające bardziej warunki handlowe Rossyi.

Schles. Ztg. donosi, iź w tygodniu u- 
biegłym aresztowano w Petersburgu 4ł> stu­
dentów uniwersytetu, podejrzanych o nihi- 
listyczne konspiracye. Z korespondencyj, zna 
lezionych podczas rewizji, okazuje się, iż do 
spisku należało kilkanaście wysoko posta­
wionych osób. Rektor uniwersytetu peters­
burskiego, prof. Andrejewski, tudzież dzie- 
kamowie, prof. Janson i prof. Menszutkin, 
zostali usunięci z urzędu.

Foss. Ztg. donosi, iż wydalenie nie­
mieckich urzędników i przemysłowców z po­
wiatów granicznych przybiera większe roz­
miary, aniżeli się spodziewano. Wprawdzie 
zezwala rząn rossyjski na pozostanie w do- 
tyehczaso-eym charakterze w Rossyi, ale 
tylko pod warunkiem naturallzo wania się, a 
do tego nie dosyć jest otrzymać prawo o- 
bywatelstwa rossyjskiego, ale obecnie wy- 
magaj ą jeszcze tak od chrześcian jak i od 
żydów cudzoziemskich przejścia na prawo­
sławie i to bez zwłoki. Kupcy muszą prócz 
tego wpisać się do pierwszej gildy i płacić 
1000 rubli rocznego podatku.

Z Bel grad u.
Według depeszy z Belgradu, nowy gabinet 

przygotowuje ogólną amnestyę dla prze­
stępców politycznych. Rada ministrów u- 
chwaliła już uzbrojenie i wojskowe zorga­
nizowanie ludności we wszystkich okręgach 
pogranicznych. Stało się to w celu skutecz­
niejszej obrony granic przed napadami Al- 
bańczyków.

Jak się pokazuje z relacyj wiedeńskich, 
w zm snach, odnośnie do zaszły, ih w Seruii 
i ich ewentualnych następstwach, niepośled­
nim czynnikiem są sprawy finansowe. W 
tej mierze jest sytuacya taka, że Francya i Au- 
strya są tam jeszcze zaangażowane zaledwie 
na kilka milionów każda, i te kwoty są zu­
pełnie ubezpieczone. Niemcy są zaś zaan­
gażowane i interesowane na sumę 220 mi- 
ljonówfr.. gdyż wszelkie kredyta państwowe 
Serbii głównie w Niemczech były likwi­
dowane.

Pol. Ccrr. zaprzecza doniesieniu o za­
winięciu parowca rossyjskiego do portu bel­
gradzkiego. Towarzystwo żeglugi parowej 
Gagarina czyni tylko starania dla urządze­
nia swych agencyj w Belgradzie, Rladowie 
i Radujewacu.

K R O S I K A
— JCW. Najd Areyksiążę Rainer,

naczelny inspektor obrony krajowej, w podróży 
twej Inspekcyjnej bawił d. 21 b. m. w aaszem 
i fieście i po odbyciu przeglądu tutejszych od­
działów obrony krajowej odjechał, stosownie do 
•głoszonego przez nas programu, do Złoozowe. 
Dla powitania i pożegnania Jego Ces. Wyso­
kości znajdowali się na dworen kolejowym JKW 
enerał-kumendant książę Wiirtemberg, JE. p. 

Namiestnik dyrektor policji radca rządowy p. 
Krzaczkowski, oraz szef lwowskich oddziałów 
obrony krajowej.

— K om itet Dem u Pracy otrzymał 
w tych dniach od księcia Konstantego Badzi-
oserwoa 1887.

wiłła hojny dar 50(1 zł, i spieszy z uczuciem 
najżywszej wdzięczności złożyć podziękowanie 
wspaniałomyślnemu Dawcy, który od czasu za­
łożenia Domu Pracy, rok roczuie takąż ofiarą 
wspomaga tę instytucyę.

— Z towarzystw** groszowego otrzy­
mujemy następujące pismo: Termin wymiany 
puszek z groszowemu ofiarami minął w maju, 
a dotychczas wielu, bardzo wielu ozłonkow 
naszego Towarzystwa zalega z odesłaniem skar­
bonek z ostatniego kwartału. D dajemy się przeto 
do nicn s, usilną prośbą, aby w imię miłości bli­
źniego, przez wzgląd na potrzeby ubogich, 
którzy spiesznego zaopatrzenia potrzebują, ra­
czyli groszowa swe ofiary jak najrycnlej ode­
słać, a Bóg stokrotnie odpłaci! Ubóstwo w 
miećcie naszem coraz większe; ażeby je usunąć 
a przynajmniej ulżyć nędzy, konieczna jest 
spieszna pomoc. Towarzystwo zaś nusz,e tylko
0 ofiary groszowe, które nikomu ciężyć nie 
mogą, prosi, w nadziei, że szanowni członkowie 
prośbę tę uwzględnić raczą.

— N iezw ykły koncert o połączonych 
siłach śpiewackich kraju będzie miał miejsce 
w dniu 3 lipea b. r, W produkcji tej weźmie 
udział okołc 400 osób (chóry mięszane i chóry 
męskie z akompaniamentem orkiestry). Do kie­
rowania koncertem zaproszony został dyrektor 
warszawskiego Towar_ystwa muzycznego, pan 
Zygmunt Noskowski. Koncert odbędzie się w po­
łudnic, t. j. w czasie, kied, Najd. Następca 
Tronu przyjmować będzie władze, a zgromadzo­
na publiczność bezczynnie wyozekiwać będzie 
widowisk poobiednich W program wejdą, jeśli 
kompozytorowie  ̂ na to się zgodzą, obie kan.aty 
(polska o zytmi“ poloneza ruska w form.e 
dumek koiomyjekieh) z udziałem śpiewaków z 
kraju; zaś siły lwowskie odśpiewają mazurki 
Noskowskiego pod tytułem „Wędrowny grajek", 
Kurpińskiego polonez „Witaj królu" w chórze 
mięszauym, tudzież kilka otworów na chóry 
męskie. Koncert ten odbędzie się w teatrze, a 
dochód został przeznaczony ua cele dobroczyn­
ne, które wskaże p. prezydent miasta. Ceny 
nie będą wyższe od zwykłych cen dramatn. Za­
mówienia na bilety przyjmują niż od dziś księ­
garnie pp. Grubryuowicza i Schmidta, oraz Sey- 
farta i Czajkowskiego. Zgłoszenia z prowincji 
będą przyjmowano tylko do 1 lipca.

— Pogrzeb ś. p. S tan isław a br. 
Czechowicza, o. k. szambelaua, rotmistrza 
dragonów i adjuta.rta b. gennrał-komendanta br. 
Neipperga, zmarłego w Krakowie, zkąd zabal­
samowane zwłoki przywieziono do Lwowa odbył 
%ię dziś rano przy nader licznym udziale przyjaciół 
przedwcześnie zmarłego, oraz jego powszechnie 
szanowanej rodziny. Oddziały jazdy i piechoty 
dragonow postępowały w orszaku żałobnym, 
oddając cześć ostatnią sympatycznemu wszyst­
kim zmarłemu rotmistrzowi, którego popioły 
po odprawionych w kościele katedralnym egze- 
kwlaoh, złożone zostały w giobie familijnym 
na cmentarzu Łyczakowskim.

— Nowy urząd pocztowy., Z dniem
1 lipća 1887 r. wejdzie w życie w Uluczu, 
powiatu dobromilskiego, urząd pocztowy, któ­
rego uzyimość ograuiezać się będzie na przyj­
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i wartościo­
wej, jak również przekazów pieniężnych i p0- 
wziątkowych, nie przekraczających kwoty 300 
złr. w. a. Przytem będzie pełnił funkeye poczto­
wej kasy oszczędności. Jednorazowa dziennie 
poczta piesza między Uluczem a M-zygłodem 
utrzymywać będzie związek pocztowy. Do okręgu 
doręczeń uowego urzędu należeć będą miejsco­
wości: Ulucz, Jawornik ruski, Dobra szlache­
cka, Dobra rustykalna i Kros.;ówka. Odległość 
między Uluczem a Mrzygłodem wynosi 8 kilo­
metrów.

— Dyrekcya zakładu telefonów we
Lwowie podaje do wiadomości pp. abonentów, 
iż z powodu łączenia aparatu nowego systemu 
w głównej stacyi telefonów, linie telefoniczne 
począwszy od 24 czerwca 6 godzina iano, w 
piątek, do 25 czerwca 8 godzina rano, w sobo­
tę, będą przerwane.

— Centralne biuro ogłoszeń otwo­
rzył w naszem mieście p. St. J. Żelechowski, 
w domu przy ul. Kopernika 1. 11. Zakład ten 
ma na celu służenie pomocą i wyręczaniem tym 
wszystkim , którzy cokoiwekbądź w zakresie 
rzemiosła, handlu i przemysłu użytecznego, w 
zakresie sztuki dobrego i pięknego a ustawami 
nie wzbronionego, pragną podać do publicznej 
wiadomości. Podejmuje się zatem czynności na­
stępujących : układania ogłoszeń, roznowszeeb- 
rfiania ich drukiem, względnie pośredn czenia 
z drukarniami lub litografiami, rozlepiania i 
wystawiania ogłoszeń, (plakatew, afiszów) na 
widok publiczny, chronieni- ich przez czas żą­
dany od uszkodzeń, względnie zastąpienia u- 
szkodzonyob nowemi i t. d., rozsełania ogło­
szeń po domach, handlach i lokalach publicz­
nych, rozsełania lakowych na prowineyą, roz­
dawania ich na ulicach miastu i t. p., pośre­
dniczenia w umieszczaniu ogłoszeń (anonsów), 
cenników w dzienn kacń miejscowych i zamiej­
scowych. Ze zakład taki w mieście większem 
jest niezbędnym i. publiczności prawdziwe u- 
sługi oddać może, nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości.

— Ślub, W kaplicy nuneyatury apo­
stolskiej w Paryżu, zeszłej soboty, pobłogosła­
wiony został związek małżeński księżniczki 
Eugenii Murat, siostry hrabiny Ageuorowej Go-

łochowskiej, z don Jose Carracciolo , Księciem 
Lavello i Torella z Neapolu.

— Stan powietrza. Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę, następują °d go­
dziny 12 w południe auia 23 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły, politechnicznej: 
Wiati o zmiennym kierunku od W do N\V, 
średnia temperatura na dobę około 13°C, stan 
nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie 
wilgotne i niespokojne, deszcz, lecz opad nie­
znaczny.

Najniższa temperatura była w nocy i 
wynosiła 9*0°C., najwyższa była 15°C\

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, bvł dziś o 9 rano 757 4 mm.

— O wylewach w kraju dochodzą nas 
dziś dalsze szczegóły, mianowicie z kilku po­
wiatów zachodnich. W powiecie rzeszowskim 
skutKiem powodzi zerwany zoctar most na po- 
toKU Czerwonce, a w następstwie togo przerwa­
na komnnikacya na drodze powiatowej z Bła- 
żowy do Tyczyna. Dniem i nocą pracowano 
tam nad zbudowaniem prowizorycznego mostu, 
który zapewne od wczoraj już jest gotów. Kil­
ka innych dróg i mostów w .ym powieeie było 
mniej uszkodzonych, równie jak pewni liczba 
budynków nadbrzeżnych. Drogi gminne, łąki i 
pola orne mocno ucierpiały od wylewa rzek 
w powiatach: brzozo wsaim, brzeskim i kro­
śnieńskim, najbardziej zaś w pierwszym z wy­
mienionych powiatów, gdzie przeszło 30 gmin 
padło ofiarą fc.ęski. — Wszędzie zresztą wody 
już opadąją.

== N ieszczęśliw y wypadek. Abraham 
Gartner, 14-letn: woźnica z Janowa, wioząc na 
jednym wozie 10 pasażerów, żydów z Janowa, 
onegdaj po południu przy zjeźdzle z pochyło­
ści drogi Janowskiej bez zahamowania kół, 
chciał nagle konie powstrzymać i spowodował 
porwanie się uprzęży oraz przewrócenie się wo­
zu. Jadąca na wozie Fajga Karb odniosła przy­
tem tak mocne skaleczenie w głowę, że odwie­
ziono ją w nieprzytomnym stanie do izraelick.e- 
go szpitala. Oprócz niej odniosły także dwie 
inne izraelitki znaczne obrażenia cielesne!

— N ieos^rożua jazda . Dorożkarz Nr. 
8 przejechał wczoraj przedpołudniem ua ulicy 
Leona Sapiehy powracających ze szkoły uczniów: 
7-letniego Michała Sawę i 8-łetniego Eugeniu­
sza Twordonia, którzy odnieśli dość znaczne 
obrażenia ciała. Powodem tego wypadku było 
spłoszenie się konia podczas przemarszu od­
działu wojska przy odgłosie muzyki.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
złoty damski zegarek, remontoir, kryty, ze zło­
tym łańcuczkiem z blaszek krągłych i podła 
gowatych, wartości 100 zł.; buodę siwą war­
tości 5 zł. — Zgubiono srebrną bransoletę ple­
cioną z wiszącym przy niej przętartym łańcu­
szkiem, wartości 10 zł., na ul. Kurkowej lub 
■Łyczakowskiej; złoty sygnet znaczony L. J, i 
koroną, wartości 20 zł.; ciemną jedwabną pa­
rasolkę na ulicy Teaty ńsk:ej. — Złożył w po­
licji dorożkarz Wełyczko. s.edm butelek rozo- 
lisów, zapomnianych w jego dorożce przez 
dwóch panów.

— Do Rady powiatowej rudeckiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości, wybrany został p. Władysław Nie- 
dźwiecki, właściciel dóbr.

— Wyrok śm ierci zapad! wczoraj w 
wiedeńskim sądzie Karnym na niejakiego Jó­
zefa Paneca, 27-letniego pomocnika kowa.okie- 
go, rodem z Galicyi, który przed kilku miesią­
cami w sposób skrytobójczy zamordował i ob­
rabował handlarkę węgla, Rozalię Mildusr. Pa- 
nec przez dłuższy czas zdradzał jakoby obłą­
kanie i pozostawał w obeserwaeyi lekarskiej, w 
końcu jednak lekarze orzekli, że jest on symu­
lantem.

— Wystawa Inwentarza w Wilnie
otwartą została a. 19 bm. uroczyście przez 
władze miejscowej oraz prezesa komitet”* wy­
stawy, hr. Ledochowskiego. Dział inwentarza 
obejmuje około 80 okazów, między któremi 
wiele pięknych, bardzo dobrze świadczących o 
hodowli inwentarza w litetł skieb gubernlacb. 
Zjazd obywatel1 dość liczny. Między wydawca­
mi wymieniają ks. Ogińskiego Retowa, p. 
ueleńsklcgo z gub. mińskiej, ks. Puzynina, p. 
Hlołodkowicza, ks. Druckiego-Lubeckiego, hr. 
Czapskiego, p. Sulkiewicza, hr. Ledochowskićgo 
Bardzo bogato i ciekawie przedstawia się dział 
drobnego przemvsłu włościańskiego. Wystawę 
zwiedza mnóstwa-osób. Pogoda prześliczna.

— W yścigi konne w Warszawie, 
szóstego i ostatniego dnia miały następujący 
rezultat: W I. gonił wi o nagrodę Towarzystwa 
Wyścigów konnych 500 rubli, zwyciężyła klacz 
„Lady Aleksaudra" p. J. Dobrogosta, wyprze­
dzając „Metę* p. Makomaskiego, „Yermoutha" 
p. W. Curikowa i „Betinę" p. W Mysyrowi- 
cza. — W II. b egu a nagrodę sprzedażne 500 
rubli zwyciężył „Giide^sbeok" p. R. Krumpla, 
bfiąc „Borowna" Augusta hrab'ego Potockiego. 
Y, trzecim, o nagrodę imienia hr. Potockich
3.000 rubli, zwyciężył „Imp" Paradoxa, pozo­
stawiając za sobą „Hajdamakęt1, p. J. Dobro­
gosta i „Count-Grabowskiego" p. L. Grab o w- 
sl igo. W [y, gonitwie o iagrndę „Cesarską" 
4000 rubli zwyciężył „Koiiecki" p. L. Gra­
bowskiego wyprzedząiąo „Znicza1' p. J. Dobro­
gosta i „Pepitę" a. hr. Potockiego. W V. bie­
gu z 1(5. przeszkodami, o nagrodę „Wilłanow- 
ską" 1200 rubli zwyciężyła „Mandana" p. L.



*

Grabowskiego, bijąc „Czattertona" p. W. Curi- 
kowa, „Vaselinę“ A. hr. Potockiego i „Oriona" 
p. J. Niłowa. Na tern skończyły się. wyścigi. 
Ogiera „Crildersbecka", który zwyciężył w go­
nitwie o nagrodę sprzedażną, nabył za 1201 
rubli p. Gustaw Zieliński.

— W skutek eksplozyi kotła paro­
wego w lutrowni wódki Mojżesza Eotenstreicha 
w Peczeniżynie, powiatu fcołomyjskiego, dn. |4
b. m. wybuchł pożar, który oprócz wspomnia­
nej dystylarni zniszczył 10 sąsiednich domów. 
Stratę oceniają na 10.000 z ł ; ze spalonych do­
mów 7 było asekurowanych. Winnych zanied­
bania należytego nadzoru w dystylarni pocią­
gnięto sądownie do odpowiedzialności.

— Śnieg obfity spadł dnia 17 b. m. 
w Permie, przyczem temperatura spadła na 
l'/»° Róanmura. Śnieg podobno mało zrządził 
roślinom szkody, lecz natomiast dnżo zniszczył 
szkodliwych owadów.

— Sędziwy wiek. W Charkowie zmar­
ła niedawno kupcowa Zofia Masluczenkowa, li­
cząca 122 lat. Pomimo tak późnego wieku, nie­
boszczka do ostatniej chwili zachowała zdr- wy 
umysł i siły fizyczne. We Władykaukazie n- 
marła niejaka Osietynka Ezdek Cołojewa, prze­
żywszy lat 140.

— O n ieszczęśc ia  kolejowem na 
dworcu w Wannsee pod Berlinem, o którern do­
nosiliśmy, piszą z urzędowej strony. W d. 19 
bm., o 9 godz. 10 m. wiecz., pociąg lokalny 
idąoy z Berlina wjech-ł w skutek zbyt rychłe­
go sygnału, na dworcu Wannsee, na st jący 
tam pociąg nadzwyczajny, mający wyruszyć do 
Berlina, który zapełniony już był pasażeiami. 
Wagon drugiej klasy tego pociągu zaczął się 
palić w skutek rozbicia się rezerwoarn gazowe­
go u lokomotywy nadjeżdżającego pociągu. Trzy 
osoby spaliły się, a 7 odniosły cieżkie i lżej 
szo skaleczenia. Spaliły s ę 2 k .bu-ty i 1 męż­
czyzna, nazwiska ich dotąd nie wiadome. Po 
między spalonymi ma się znajdować dr. Pol- 
lack z Berlina. Wina katastrofy spada podobno 
na zarząd i urzędników kolejowych. Sześ.iu 
lekarzy zajęło się zaraz niesieniem pomocy ran­
nym i poparzonym.

— Cholera wybuchła wj Kalkucie, w 
Indyach. Umiera tam na tę chorobę przeciętnie 
70 osób tygodniowo. — W Egipcie zaś panuje 
malarya, w skutek czego ludność napływowa 
wyjeżdża ztamtąd.

— N ieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rauo do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 e,t 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
Izba h a n d lo w o -p r z e m y sło w a  

w e L w o w ie .

Lwowska Izba handlowo-przemysł- wa od­
była w tym tygodniu dwa posiedzenia, pierwsze 
w poniedziałek, drugie wczoraj wieczorem. Na 
poniedziałkowym posiedzeniu zawiadomił prezy­
dent, iż według i trzymanego ze strony władzv woj­
skowej zawiadomienia zakupom ać ona będzie w ro­
ku bieżącym, jas zwykle, artykuły produkcyi rol­
niczej wprost od producentów, mimo, że po­
trzeby załogi mogłyby być pokrywane z zapasów 
zeszłoroczny oh, których wiele jeszcze zostało.

Wiadom ść tę pizyjęła Izba z żywem za­
dowoleniem.

Następnie przyjęła Izba do wiadomości 
pismo, w którem p. prezydent Mochnacki o 
świadcza, iż z powodu pow. łania g-> na urząd 
prezydonta miasta Lwowa składa mand«t depu­
towanego do Rady państwa z Izby handlowo- 
przemysłowej lwowskiej. Izba mhwaliła jedno­
myślnie wystosować do p. Mochnackiego adres 
z podziękowaniem za reprezentację spraw j. j w 

'parlamencie wiedeńskim.
W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 

znowu zainterweniować u właściwych władz 
w sprawie taryf kolejowych i żądać ich zni­
żenia.

Prezydent zawiadomił Izbę, że według ko­
munikatu krajowej dyrekcyi ska nu Ministerstwu 
handlu przychyliło się do prośby, ażeby maszy­
ny, posiadające dla Das wyjątkową użyteczność, 
sprowadzane były do kraju za niższą opłatą 
cłową. Izba uchwaliła pcruczyć komisyi spe- 
cyalnej zająć się wykazem tych maszyn.

Na wczorajszym posiedzeniu był na po­
rządku dziennym wybór delegatów do państwo­
wej rady kolejowej.

Sekretarz radca rządowy Bodyński odczy­
tał reskrypt Ministerstwa handlu, z wezwaniem 
do przedstawienia wspólnie z Izbą brodzką, 
dwóch członków i dwóch zastępców do rady 
kolejowej. P. Minister wyraził życzenie, żeby 
obie Izb/ zgodziły się kandydatów.

Lwowska Izba miała zamiar wybrać dwóch 
członków i jednego zastępcę ze swego grona, 
drugiego zaś zastępcę z grona Izby brodzkiej.

Tymczasem z brodzkiej izby handlowo- 
przemysłowej nadszedł telegram z żądaniem, 
aby wybrano z obu izb lw- wekiej i brodzkiej 
po 2 człouków i 2 zastępców. Na takie żąda­
nie izby, lwowska tera mniej mogła się zgo­
dzić, iż okręg jej jest znacznie większym niż 
brodzkiej, a zapatrywaniu w tym duchu dał 
wyraz p. Piepes, który uczynił w końcu wnio­
sek, aby ze względu na to, iż izba brodzka 
nie okazuje się skłonną do porozumienia wybrać 
2 członków i 2 ich zastępców ze Lwowa.

Przystąpiono do wyboru członków. Gło­
sujących 23. Absolutna większość 12. P. Si­
mon otrzymał głosów 23, p Epstein 14. pan 
Swisterski 9. Zostali więc wybrani członkami 
po. Simon i Epstein.

Przy głosowaniu na zastępców otrzymali: 
p. Swisterski głosów 21, p. Russman 16, pan 
Mierzyński 2, p. Baczewski 6. Zastępcami więe 
wybrani zostali dwaj pierw.?i.

Sprawozdanie tygodniowe z ohrotn 
handlowego *).

Lwów, d. 21 czerwca.

Tak w Europie, jak i w Ameryce ząjmfi- 
je się świat handlowy ocenieniem przyszłego 
żniwa, naturalnie w wielkich zarysach, w po­
równaniu z latami ubiegłemi i na podstawie 
urzędowych i kupieckich relacyj o stanie za­
siewów.

Powodzenie rolnika ma bowiem wielkie 
znaczenie dla całej społeczności, wpływa na 
przemysł, tudzież na rozmiary hnndlu ekspor­
towego. I tak n. p. handel eksportowy w ar­
tykułach przemysłowych z Przedlitawii do Wę­
gier wynosił w r. 1886 361 000.000 zł. a był 
bv wynosił sumę o wide znaczniejszą, gdyby 
żniwo węgierskie w roku ubiegłym było le 
pszem. J ik w tym stosunku eksportowym wy­
kazuje się zależność przemysłu przedlitawskie- 
go od pow dzenia rolnictwa zalitawskiegc, 
tak również w każdym kraju powodzenie hau- 
dlu i przemysłu stoi w prostym stosunku do 
możności konsumeyjnej klas rolniczych zależnej 
od żuiwa.

W edług poważnych zestawień pism lon­
dyńskich żuiwo przyszłe amerykańskie oceniają
0 10 prc. niżej od żniwa r. 1885 — a okoli­
cie zachodnie Ameryki, w których owe masy 
eksportowanej pszenicy się produkują będą mia­
ły według relacyj urzędowych i kupieckich, żni­
wo zaledwo średnie. Stan zasiewów w Rossyi 
obiecuje również żuiwo średnie. Co do Węgier, 
zapowiadają półurzędowe i kupieckie relacye w 
pszenicy dobie iuiwo średnia, io do ,yta słabe. 
Stan asiewów jęczmienia miał się polepBzyd, 
kukurydza zaś nic odpowiada życzeniom rol­
ników.

W ogóle rachunek prawdopodobieństwa 
nie daje iu< Węgrach perspektywy zbyt różo­
wej. Przytem przez wylewy przepadło żniwo na 
areale,* wynoszącym I * per. uprawnej roli,
1 to w okolicach najbard-iej urodzajnych.

Zestawienia ze stanu zasiewów w Anglii 
i Prancyi są mni jszej wagi, gdyż państwa te 
nawet przy i>ajlfpszeLa żniwie nie są w stanie 
wyżywić swej ludności. — Włochy, Hiszpania, 
Grecya i Szw ajca.ya rówuież zawsze importują 
zboże a p a ń s t  wo niemieckie przestało już eks­
portować, przeeiwuie zasila się corocznie wzra- 
stającym, chociaż jeszcze nie bardzo znacznym 
importem.

Losy handlu zbożowego rozstrzygają się 
przeważnie w Od ssie, Nowym Yorku, Chicago 
i Bombaju, ażn wo tegoroczne indyjskie ocenia­
ją Anglicy jako znacznie słabsze od zeszło 
rocznego.

Zestawiając tedy raportu, o przy.-złem żni­
wie z Ameryki, Europy i Indyi, a porównywu- 
jąc przytem istniejące zapasy pszenicy i żyta, 
które od dawnych ju ż  la t tak szczupłemi nie 
były, sądzą pisma handlowe lond‘ ńskie, że wi­
doki handlu zbożowego w przyszłym sezonie są 
o wele kor.-.ystnfijsze niż dotąd, że zatem spo­
dziewać się należy pudwyższeuia cen i korzy­
stniejszej sytoacyi handlowej dla rolnictwa.

Upades kilkunastu firm zna znych w Chi­
cago i Nowym Yornu, które, związane W tak 
zwane „koio pszeniczne'1 wykonywały operaeye 
zwyżkowe obliczone na zmopolizowanie handln 
przynajmniej do przyszłego żniwa, wywołał w 
Nowym Yorku i Chicago bardzo znaczne obni­
żenie cen pszenicy. Zdarzenie to nie wywarło 
na bandei europejski żadnego wpływu; z u- 
padku spekulantów amerykańskich zbogacili się 
inni, ceny się znowu wyrównały, a targi eu­
ropejskie nie zmieniły przeto usposobienia i teu- 
dencyi. Na targu w Amsterdamie i w niektó­
rych miastacn portowych niemieckich tendencja 
co do pszenicy była równocześnie nawet zwyż­
kowa. Nie zmieniło się również usposobienie 
głównych targów Austro - Węgier a w Pradze 
podaż pszenicy była tak szczupłą, że młynarze 
nie mieli pożądanego wyboru.

Na naszych targach krajowych popyt za 
p s z e n i c ą  dla Czech i Morawii trwa ciągle a 
zapasy nasze krajowe szczupleją, za pięknemi 
gatunkami ż y t a  jest tak u nas, jak i na 
wszystkich targach popyt, a usposobienie han­
dlowe co do żyta polepsza się.

*) Przedruk wzbroniony.

Za j ę c z  m ie  n i e  m nie ma u nas popy­
tu znaczniejszego.

O w i e s  w braku eksportu ma tylko od­
byt krajowy, a znaczne zapasy w miastach 
prowincyonalnych nia dozwalają rychłego spo­
dziewać się podwyższenia cen.

G r o c h ,  b o b i k  i w y k a  są bez zna­
czniejszego ruchu handlowego, a k o n i c z y n a  
czerwona ukończyła już sezon.

Co do r z e p a k u  nie zmieniło się uspo­
sobienie o przyszłem żniwie mąją na wszyst­
kich giełdach mniemanie niekorzystne, podaż 
indyjska jest bardzo szczupła, a gdy równo­
cześnie w handlu olejem rzepakowym jest ruch 
dosyć ożywiony, zatem zwyżkowa tendencja w 
handlu rzepakiem ma w zdania giełd zDpełae 
usprawiedliwienie.

C h m i e l  płaeą w transakcyach termino­
wych za 56 kilo do zł. 60 i wyżej.

— Krajowe tow. spożywczo odbędzie 
w przyszły czwartek, tj. dnia 30 czerwca, o 
godz. 6 wieczór Walne zgromadzenie, w biurze 
tow. zaliczkowego, plac Maryacki 1. 9), na któ­
rem dokonane zostaną wybory do Rady nad­
zorczej, poczem czynność towarzystwa tego nie­
zwłocznie zostanie rozpoczętą. Jak nam dono­
szą liczba przystępujących członków zwiększa 
się z każdym dniem, a ogólne zainteresowanie 
się jakie się objawia, każe wnosić, że potrzeba 
tego stowarzyszenie jest powszechnie uznaną, 
i że może ono liczyć na znaczną klientelę.

Obecnie zależy na tern, aby zdeklarowani 
członkowie wpłacili swe udziały o ile możności 
w całej pełni, a tym sposobem umożliwili ze­
branie znaczniejszego kapitału obrotowego. Wszel­
kie wpłaty na udziały należy wnosić do Banku 
krajowego, gdzie również wyłożoną jest lista 
subskrypcyjna.

Wszystkie instytucye i osoby prywatne, 
które zajmują się zbieraniem deklaraiyj od 
członków zechcą przesłać doręczone im arkusze 
subskrypcyjne, deklaraeye i zebrane fundusze 
najdalej do dnia 28 czerwca br., do Wgo dra 
Ernesta Tilla, adwokata krajowego, zamieszka- 
łtgo przy ul. Jagiellońskiej 1. 2.

I  Żegluga parowa na Dniestrze.
Przedwczoraj odbyło się w sali Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego walne zgromadzenie ak- 
cyonarynszów Towarzystwa żeglugi parowej na 
Dniestrze pod przewodnictwem ks. Adama Sa­
piehy, który, skonstatowawszy, że Towarzystwo 
zostało zawiązane, przystąpił do porządku dzien­
nego.

Do rady zawiadowczej wybrano pp . Sta­
nisława Brykczyńskiego, Dyonizego Sienkiewi
cza, Bronisława Słoncckiego, Edwarda Torosie- 
wb za, ks. Adama Sapiehę, br. Bertolda Pop- 
pera, Zbigniewa Cieszkowskiego, Herscha Hal- 
perna i Antoniego hr Grolejewskiago. Do ko­
misyi rewizyjnej weszli pp. Blnmenfeld, Do- 
sebotta Oktaw i Lippe Halperu; pp. dr. Zdzi­
sław Marchwicki i Gwalbeit Ziembicki jako za­
stępcy rewidentów.

Obecnie liczy jnż Towarzystwo 130 
akcyonaryuszów, których akcye reprezentują
125.000 zł.

Pp. Bronisławowi Słoneckiemu i Kazimie­
rzowi Nawarskiemu polecono zwi łanie w naj­
bliższym czasie rady nadzorczej.

* Em lsya pryorytetów kolei Ka 
rola Ludwika. Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że zarząd kolei Karola Ludwika zaprosił sze­
reg austryackich i zagranicznych firm banko­
wych dę wnoszenia ofert w sprawie objęcia no- 
wyeh 4 procentowych pryorytetów tejże kolei 
w ogólnej sumie 5 milionów złr. Dotyohczas 
zgłosiło się ze samego Wiednia sześć zakładów 
bankowych.

Targ zbożowy.*) Dnia23 czerwca
1887 r.

Lwów. Za lOOklg. Psz nicaczerwona7 * — 
do 8-30. Pszenica biała 7-— do 8 40. Psze­
nica żółta — — do — •—. Żyto 4'70 do 5 50. 
Jęczmień browarny — do 4'60. Jęczmień na pa­
szę. —•— do 3’90. Owies 4'50 do 5'20. Groch do 
gotowania —'— do 5'00. Groch na paszę —*— 
do 4'50. Kukurudza — •— Jo 5 50. Hreezka 
— -— do 5-50. Koniczyna czerwona —•— do 
 ,— . Tym otka— ‘ — do— •— .Fasola— ■— do
6 50. Bób —'— do— . Wyka—.— do 4 50 
Spirytus —'— do —•—,

Z kancelaryi targowej publicznego zakłada 
miejsk. miar i wag.

T arnopo l, pszenica 8*15 do 8'65, żyto 
5*10 do 5*65, jęczmień browarny —*— do 6*70, 
owies 4*— do 4*50, groch 4-50 do 7*—, wyka 
3-85 do 4'40, rzepak 9*50 do 10*—, lnianka—*— 
do —•—, koniczyna czerwona 22'— do 42'—.ko­
niczyna biała 40'— do 48‘—, koniczyna szwedz­
ka —•— do —’— .

Podw oloczyska, pszenica 8*10 do 8*65 
żyto 5 — do 5'50, jęczmień 3*50 do 5'50 
owies 3'70 do 4‘50, groch 4'25 do 6-50, 
wyka 3-50 do 4*50, rzepak n. 9'40 do 10'— ,

*) Przedruk wzbroniony.

luianka—'— do —•—,koniczyna czerwona 22‘—, 
do 40'—, koniczyna biała 37'— do 50'—, ko­
niczyna szwedzka —•— do —*—.

Jarosław, pszenica 8‘60 do 8.95, żyto 
5*35 do 5*75, jęczmień 3*70 do 6'—, owies 
3'60 do 4'35, groch 4*75 do 7*—, wyka 4-— 
do 4’75, rzepak n. 9'75 do *910, lnianka —.— 
do —!—, koniczyna czerwona 25'— do 40*—, 
koniczyna biała 40'— do 55*—, koniczyna 
szwedzka —•— do — —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 35*— do 65*— zł. za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24'— do 24*50 zł.
Usposobienie mdłe.

OSTATIIA POCZTA
Naj j .  P a n  wyjedzie jutro z rana na 

przegląd wojsk, rozlokowanych w obozie 
w Bruck nad Litawą. Monarcha przenocuje 
w Bruck i powróci w sobotę do Wiednia.

Najdostojniejszy Cesarzewicz R u d o l f  
złożył w poniedziałek wizytę królowej Wik- 
toryi. w pałacu Buckingham. Wczoraj Jego 
Ces. Wysokość miał zaszczycić swą obec­
nością, wraz z księciem W alii, bal austro- 
węgierskiego stowarzyszenia dla niesienia 
pomocy. Jutro odbierze Najd. Cesarzewicz 
z rąk królowej insygnia udzielonego Mu 
orderu Podwiązki.

Według najnowszych dyspozycyj, Naj­
dostojniejsza Cesarzewiczowa S t e f a n i a  
przybędzie dnia 6 lipca do Franzensbadu.

W pałacu a m b a s a d y  a n g i e l s k i e j  
odbył się przedwczoraj, z okazyi jubileuszu 
królowej Wikt.oryi, wielki obiad, w czasie 
którego ambasador Paget wzniósł pierwszy 
toast na cześć dostojnej jubilatki, drugi 
zaś na cześć Najj. Państwa. Ambasador 
wskazał na serdeczne stosunki, jakie łączą 
Austro-Węgry z W. Brytanią, i oba Do­
my panujące, i podziękował za sympa- 
tye, okazywane zamieszkałym w Monarchii 
angielskim poddanym- Po tym toaście mu­
zyka zaintonowała austryacki hymn ludowy. 
W ciągu dnia przedwczorajszego przybyli 
do pałacu ambasady, celem złożenia swych 
żyezeń , pan Minister hrabia Kalnoky, am­
basadorowie Włoch, Niemiec, Rossyi i wie­
le innych przedniejszych osobistości.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, iż 
wkrótce nastąpi publikac-ya technicznych i 
fachowych instrukcyj dla w y k o n a n i a  u- 
s t a w y  k o m a s a c y j n e j .

W dziennikach spotykamy się z donie­
sieniem że s e j m y  k r a j o w e  zostaną zwo­
łane dopiero w grudniu. R a d a  p a ń s t w a  
ma się zebrać w drugiej połowie września, 
głównie dla wyboru członków Delegacyi i 
przyjęcia ustawy o podatku od okowity i 
cukru. Następnie rozpocznie s i ę  s e s y a 
d e l e g a c y j n a ,  która ze względu na 
liczne przedłożenia Ministerstwa wojny prze­
ciągnie się niezawodnie nieco dłużej. Izba 
deputowanych ma zebrać się na sesyę zimową 
w drugiej połowie stycznia.

Dr. G r e g r  i jego m ł o d o c z e s c y  
t o w a r z y s z e  zamierzają wkrótce zwołać 
n o w y  m e e t i n g ,  tym razem jednak w o- 
kolicy o mieszanej ludności, na który otrzy­
mują zaproszenia także goście niemieccy.

Z P e s z t u  donoszą do Pol. Corr., iż 
prezes gabinetu T i s z a ,  z okazyi przyjęcia 
przezeń mandatu poselskiego w okręgu Wiel­
kiego Waradynu, zamierza zwołać wyborców 
i wypowiedzieć mowę, która wywoła nieza­
wodnie jak największe zainteresowanie w 
całym kraju. W pojedynczych ministerstwach 
węgierskich pracują obecnie Z wielkim po­
spiechem n a d  p r z e d ł o ż e n i e m  i, które 
zamierza rząd wnieść do nowego sejmu.

W sprawie p o d a t k u  od s p i r y t u -  
s u, toczą się między oboma Rządami roko­
wania, i to — jak dodaje Polit. Corr., — z 
pomyślnym skutkiem.

Najnowszy biuletyn dr. M a c k e n z i e  
stwierdza polepszenie w s t a n i e  z d r o w i a  
c e s a r z e w i c z  a.

Jak się zdaje, ponowna operacya nie 
będzie potrzebną.

Hamburger Corrcspondent donosi, że 
zarząd związku niemieckich wojowników



o

(Der deutsche Kriegerbund) udał się do ko- 
m i s y i k o l o n i z a s y j n e j  w P o z n a ń -  
s k i e m  i P r u s a c h  Z a c h o d n i c h  z pro- 
pozycyą, aby mógł nabywać małe działy 
ziemskie i dawać ie w zarząd wykwalifiko­
wanym osobistościom z swego grona, któreby 
następnie mogły zostawać właścicielami. 
Przewodniczący komisyi, naczelny prezes 
hr. Zedlitz - Triitzschler, miał na powyższą 
propozycyę odpowiedzieć w sposób nader 
przychylny. Dalsza decyzya zależy teraz od 
rozporządzenia cesarza, którego zezwolenie 
jest potrzebne dla zużytkowania pieniędzy 
funaacyi „cesarza Wilhelma®, z której po­
trzebne na ten cel środki mają być czer­
pane.

R z ą d  f r a n c u s k i ,  jak doniosła pół- 
urzędowa Agence Havas, polecił posłowi 
swemu w Rzymie, hrabiemu de Mouy, aże­
by reklamował pretensye francuskie do wy­
spy Dessy i zatoki Adulis na morzu Czer- 
wonem. Niektóre dzienniki francuskie nie 
są zadowolone z odpowiedz' gabinetu wło­
skiego i podnoszą, że Depretis miał w wy­
jaśnieniu tej sprawy dodać, że p r e t e n ­
s y e  F r a n c y i  do A d u l i s u  są E i e u z a -  
s a d n i o n e .  Czy gabinet francuski ulegnie 
opinii dziennikarskiej i zechce, oprócz żą­
dania nowych wyjaśnień, zrobić kroa ener­
giczniejszy. Zależeć to będzie od taktu mi­
nistra Flourensa. To pewna, że zatarg trn 
z Włochami, a zwłaszcza w sprawie kolo­
nialnej, nie byłby ubecnie wcale na rękę 
gabinetowi wobec zbliżających się w Izbie 
rozpraw nad nieszczęsną kwestyą tonkiń­
ską. We Francyi zirytowała także odmowna 
odjowiedź Włoch co do udziału w wysta­
wie powszechnej. Może jednak wzburzenie 
złagodzi wiadomość, że na dziś wyznaczono 
w Rzymie termin zgromadzenia wielu de­
putowanych, którzy mają raazić nad utwo­
rzeniem komitetu narodowego, którego za­
daniem byłoby zorganizować prywatny u- 
dział Włoch w wystawie 1889 r.

W poniedziałek mówiono w kołach 
półurzędowych, że prezes gabinetu Rouvier 
będzie mógł we czwarte , a zatem dziś, 
złożyć na stół Izby projekt budżetowy. Izba 
ma przystąpić do onrad jeszcze przed fe- 
ryami, których początek odroczony został 
z tego powodu aż pod koniec miesiąca
lipca. _

Nowy prezes frakcyi lewicy radykal­
nej, deputowany Leporche, obejmując prze­
wodnictwo, wygłosił długą mowę, która 
była nieubłaganą krytyką ministerstwa Rou- 
viera a zakończyła się oznajmieniem, że ra­
dykalna lewica prowadzić będzie nadil woj­
nę z gabinetem.

Francuska liga patryotyczna ogłosiła 
w swoich organach petycyę dc prezydenta i 
republiki, w której wzywa p. Grevy’ego o 
interwencyę u rządu niemieckiego za ska­
zanym fabrykantem Kóchlinem. Petycya ta 
wywołuje niezadowolenie w kołach urzędo­
wych , lubo w ątpią, żeby p. Grevy oka - 
zał powolność dla wyrażonego w niej ży­
czenia.

Z L o n d y n u  donoszą We wspania­
łej uroczystości jubileuszu królowej, która 
żadnym dyssonansem nie została zakłóconą, 
nie przyjęła udziału tylko katolicka szlachta 
Anglii i Irlandczycy. Przeciw jubileuszowi 
rozdawano wprawdzie broszurki radykalne­
go stronnictw^, publiczność najrozmaitsza 
chwytała je i czytała, ale mimo tego, skoro 
się pokazał pochód i cały orszak królowej, j 
oo lywał się tylko jeden okrzyk: Hurrah
the Queen. , , . . . , ,

W ostatnich czasach była wielokrot­
nie mowa o przywróceniu stosunków dyp o- 
matyeznych pomiędzy Anglią a Watykanem. 
Otóż, jak donosi Germania, Papież zażądał 
pod tym względem opinii kardynała angiel­
skiego Manninga, który napisał o tej spra­
wie wyczerpujący memoryał. Aawarte w nim 
zapatrywania najważniejsze streszcza rzym­
ski korespondent w następujących słowach 

„Zbmrowa reprezentacya bisklipowjest 
najlepszem przedstawicielstwem Stolicy św. 
w Irlandyi i najwłaściwszem do spełnienia 
zadania, ażeby ludowi komuniki wać rzeczy­
wiste zapatrywania Ojca św. W tym celu 
byłoby pożądanym, wezwać kilku biskupów 
z rozmaitych prowincyj ao Rzymu i wypra­
cować regulamin dla zwyczajnych i nadzwy­
czajnych zgromadzeń episkopatu. Wska­
zówki, udzielone przez Stolicę św,, kierowa­
łyby krokami biskupów, a ci wywieraliby 
.ypływ z ł  pośrednictwem listów pasterski'h. 
To, w obecnem położeniu Anglii i Irlandyi, 
byłaby najskuteczniejsza polityka. Co do u- 
tworzenia nuneyatury w Londynie, mniema 
kardynał, że w takim kraju jak Anglia, gdzie 
Kościół katolicki nie ma żadnych stosunków 
z panującymi i z państwem, gdzie obywa- 
telen itm aią  prawa wyrażać swojej opinii o 
nomintcyi biskupów, gdzie Kościół znajduje 
oparcie tylko na zwyczajnem prawie za­
równo z innymi poddanymi, tam trudnoby 
przewidzieć, jakie zadanie miałby nuneyusz. 
N.e m ógłby on na prawojawstwo i stosowanie 
u&taw żadnego wywierać woły wu. Nie byłoby 
zatem korzystnie, przeciwnie raczej szkodli­
wie, a nadto rozbudziłoby drażliwość an­

gielskich i szkockich protestantów, co mo­
głoby katolicyzmowi zagrozić wielkiem nie­
bezpieczeństwem®.

Politische Correspondene dowiaduje się, 
że w Londynie, w kołach urzędowych, 
oczekują na pewno ratyfikacyi konwencyi 
o Egipt.

Rzymsk korespondent Polit.. Corresp. 
zapewnia, że jeden z bardzo poważnych 
prałatów wyraził przekonanie, że do umo­
wy pomiędzy Watykanem a Kwirynałem 
mogłoby przyjść tylko przy pomocy zama­
chu stanu z góry. Skoroby mianowicie 
umowa stanęła pomiędzy królem Humber- 
tem a Papieżem, wypadłoby rozwiązać Izbę, 
rozpisać nowe wybory, któreby przy pomo­
cy stronnictwa kościelno - politycznego wy­
dały większość katolicką, przy której pomo­
cy możnaby uzyskać ratyfikacyę aktu ugo­
dowego. Krok podobny jednak byłby nie­
bezpieczny, gdyż wywołałby w pewnych 
prowincyach rozruchy rewolucyjne.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 23 czerwca. (Tel. pr.) 

Na j j .  P a n  wyjeżdża 3 lipca do Poli 
a ztamtąd 7 lipca udaje się do Ischl, 
gdzie naoawi do 19 sierpnia,

Wiedeń, 23 czerwca. (Tel.pryw .) 
Wien. Ztg. ogłasza Najwyżej sankeyo- 

nowaną u staw ę, uchwalony przez 
s e j m  g a l i c  y j s k i ,  o r e g u l a c y i  
r z e k i  T r z e ś n i ó w k i .

W iedeń , 23 czerwca. Wiener 
Ztg. ogłasza ustawy w sprawie g w a -  
r a n c y i  p a ń s t w o w e j  na rzecz 
w ę g  i e r  s k o  g a l i  c y  j s ki ej  k o l e i  
w sprawie zakładania i utrzymy­
wania w  ruchu lokalnych koleji że­
laznych.

Tarnopol, 23 czerwca. (T el.p r .) 
K o m i t e t  w y s t a w y  e t n o g r a ­
f i e  z n n e j  w Tarnopolu wybrał pro­
tektorem JE. Włodzimierza hr. D z i e -  
d u s z y c  k i e g o ;  prezydentem w ysta­
w y p  W ład y sław ą  F e d o r o w i c z a ;  
wiceprezydentem p. W ładysława B o-  
b e r s k i e g o ;  sekretarzem p. Aleksan­
dra B a r w i ń s k i e g o .  W ystawa trwać 
będzie przez 6 i 7 lipca.

Wiedeń, 23 czerwca (Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników donoszą, 
że król Milan ma w  roku bieżącym  
przybyć na kuracyę do Grleiohen- 
bergu.

Czeglad , 23 czerwca. P r z y  
w y b o r a c h  do sejmu węgierskiego 
z w y c i ę ż y ł  a n t i s e m i t a  Yerho- 
vay. Kandydat stronnictwa niezawi­
słego Romjathy otrzymał o 230 g ło ­
sów mniej.

Nordd.
zapisuje pogłoskę, wedle 

c e s a r z o w a  A u g u s t a ,  ba­
wiąca obecnie w Baden - B aden, ma 
wyjechać do Koblencyi, albowiem po­
wrót jej do B erlin a , ze względu na 
postępującą pomyślnie rekonwalescen- 
cyę cesarza Wilhelma, jest niepotrze- 
ony. Cesarz będzie mógł wkrótee 
u ia ć  się w  podróż do Ems*

Berlin, 23 czerwca (Tel.pryw .) 
Pruski major pozasłużbowy Hinze zo­
stał za agitowanie przeciw ustawie o 
septenacie postawiony przed honoro­
wy sąd wojskowy i skazany na po­
zbawienie prawa używania tytułu ofi­
cerskiego i prawa noszenia uniformu.

Paryż, 28 czerwca. (Tel. pryw.) 
Podobnie jak pałac ambasady angi el­
skiej, było także wieie domów na 
Chauips Elysóes w St. Honorć rzę­
siście illuminowanych. Wczoraj odbył 
się w pałacu ambasady angielskiej 
wielki festyn ogrodowy, na którym  
prócz wszystkich' ministrów francu­
skich i członków ciała dyplomatycz­
nego, b^ło obecnych 2500 osób.

P a r y ż , 21 czerwca, Journal des 
Debats zaprzecza jakooy ambasador 
francuski w  Konstantynopolu, Monte- 
bello, wręczył W. Porcie g r o ź n ą  
n o t ę  w sprawie a n g ^ o - t u r e  c k i e j  
k o n w e n c y i .

3elgrad, 23 czerwca. (Tel. pr.) 
Komisya rewizyjna skarbu państwo­
wego podaje jako sumę nadzwyczaj­
nego długu państwa kwotę 7 milio­
nów, zaś jako sumę zwyczajnego dłu­
gu sumę 279 milionów dinarów.

Sofia, 23 czerwca .(Tel. pryw.) 
Krążą tu pogłoski, że za sprawą Mut- 
kurowa i Popowa Ziwkow i Stambułów  
mieli zostać uwięzieni.

Sofia, 23 czerwca. R e g e n t  
S t a m b u ł ó w  i minister I w a n c z o w  
w y j e c h a l i  dzisiaj rano do Ti r -  
no  w y.

Z okazyi j u b i l e u s z u  k r ó l o ­
w e j  W i k t o r y i ,  reprezentant angiel­
ski dał wielki obiad, na którym był 
obecny także bułgarski minister spraw  
zagranicznych.

Według Agence Havas, zupełnie 
bezpodstawne są pogłoski o k o n c e n -  
t r a c y i  w o j s k  b u ł g a r s k i c h  na 
g r a n i c y  s e r b s k i e j .

Londyn , 23 czerwca. Do Biura  
Reutera donoszą z Konstantynopola 
pod dniem 21go b. m .: Ambasadoro­
w ie , Nelidow i Montebello, wręczyli 
wczoraj Wys Porcie w  t o n i e  n a d ­
z w y c z a j  e n e r g i c z n y m  z r e d a ­
g o w a n e  n o t y ,  w k t ó r y c h  z a ­
g r o ż o n o  p o d o b n o  w o j n ą  na  
w y p a d e k ,  g d y b y  n a s t ą p i ł a  
r a t y f i k a c y a  k o n w e n c y i  e g i p ­
skiej. Wys. Porta odroczyła ratyfika­
cyę do czasu po świętach Bajramu. Tak 
skutkiem tych not, jak i zachowania się 
Anglii, uważają koła ofieyalne sytua- 
cyę za naprężoną w sposób, budzący 
największe zaniepokojenie.

Londyn, 23 czerwca. Wczoraj 
wieczór odbył się tutaj wielki bal au- 
stro-węgierskiego Stowarzyszenia dla 
niesienia wzajemnej pomocy, który 
zaszczycili sw oją obecnością  N a j d o s t. 
A r c y k s i ą ż ę  R u d o l f ,  książę Walii, 
książę Filip Koburski, książę Ludwik 
Battenbergski, Lord major Londynu, 
hrabstwo Karolyi i wielu innych do­
stojników.

Londyn, 23 czerwca. W uroczy­
stości w Hideparku wzięło udział o- 
koło 30.000 młodzieży szkół miejskich 
Londynu. Około godziny 6 wieczorem  
pojawiła się królowa, przed którą mło­
dzież odbyła defiladę, śpiewając pa­
triotyczne pieśni. Wczoraj odbyła się 
również illuminacya. Niezliczone tłu­
my ludności zalegały ulice

Budapeszt, 23 czerwca. Dotąd 
w ybrano: Ze stronnictwa liberalnego 
257 ; umiarkowanej opozycyi 41, ze 
stronnictwa niezawisłych 75, bezbar­
wnych 9, sasów 9 i antisemitów 11. 
W sześciu okręgach , odbędą się je ­
szcze wybory ściślejsze, a w"5 okrę­
gach nowe wybory.

P e te r sb u r g , 23 czerwca W obec 
pogłosek z Londynu, jakoby Nelidow  

w ręczył W. Porcie w  groźnym tonie 
zredagowaną notę, odradzając w  niej 
ratyfikacyę konwencyi angielsko - tu­
reckiej w sprawie E giptu , oświadcza 
Petersburger Journal, iż taka nota nie 
została ze strony Rossyi W. Porcie 
wręczoną.

Telegrafowany kurs wiedeński.
ifledeń , 22 czerwca 1887, godzina 1 

min 40. Alp. Tow. górn. 16'— Węg. akcye 
kredyt. 286’—, Akcye aogJo-austr 105’—, Ak­
cye banku Union 209 75 Akcye kolei Karola 
Ludwika 206 50, Akcye kolei północnej 259 80 
Akcye kolei południowej 75, Akcye kolei 
Alfold 182 50. Akeye kolei Elżbiety 225T0, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 224"—, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 165.50 
Wiedeńskie losy 127*75, Akcye kolei Rudolfa 

Akcye kolei Albrechta — , Węgier­
skie oblig&cye państw, w złocie —. - Galicyj­
skie obligacje lndemimacyjne 104.50, Losy re­
gulacji Oisv 122 75 Losy tureckie —•—, Wę­
gierska renta 102.—, Aacye związkowego ban­
ku 9 4 —, Akcye brnfeu obrotowego —■—. 
Akcye kolei państwowej ---.—, Rubel papiero­

wy I*F4*—, Węgierskie losy 121.75, Marka 
niemiecka —•—, koiej Karola Ludwika —•— 
akcye tytoniowe — Akcye Banku dla 
krajów koronnych 228 75. — Usposobienie 
słabe.

W iedeń, 22 czerwca 1887, gedzina 4 
minut 45. Akcye kredytowe —.— Anglo- 
Austr. — Unionbank —•—, Kolej Karola
L u d w ik a  , Południowa — —, Renta
papierowa —.—, Galie. listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •—, 
Galicyjski bank rustykalny Losy z roku
1883 —•—, Napoleondor —.—,— Rubel pa­
pierowy —•—.

W iedeń , 23 czerwca 1887 r. godzina 
10 min. 30 Akcye kredytowe 28P90 Anglo- 
Austr. —•— Unionbank — — Kolej Karola 
Ludwika 206.—. Południowa "8.—, Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galic. Lip. listy zastawne 
—•— Galic. oblig. indemn. —•—, do —• — 
41/J°|o Osty zastawue banku krajowegu 96'— 
41/,°/0 pożyczka krajowa z 1883 roku —*— 
Napoleondor 10'03-1/8 Rubel papierowy —• — |~»J 
Usposobienie lepsze.

Telegramy zbożowe z dnia 22 czerwca 
1887, Wi e d e ń :  Przenica za 100 kilo 
---•— do —'— złr., żyto —•— do — •— złi, 
jęczmień —•— do —•— złr., knkumdza —■— 
od —•—, zł., owies —•—, do — ; okowita 
per 10 000 litr procent 26'— do 26'12 złr. 
Sz c z e c i n ,  Pszenica —.—, rzepik —.— 
spirytus —•— kukurudza —•— Kolonia —*— 
rzepak —•— dc — zł., 100 kilogr na wio­
snę Bu d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e U
792. dc 792 —. — H B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na czerwiec lipiec) 1 8 f — do —*—, żyto 
—-— m, spirytus 6510, rzepakowy olej —•— 
P a r y ż ,  mąka 57.60 kilogr. —•— olej 
.rzepakowy — fr.. spirytus —•—•—•—.

Odpowiedz.Mnę Redaktor Adam "rsohowlsokt

Nadesłane.
Medycyny, chirurgu etc. 4569

Dr. L. St. Kossak,
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i lekarz 
szpitala powszechnego w Krakowie, ordynuje w cho­
robach wenerycznych i skórnych, we Lwowie, ulica 

Batorego, Nr. 11, od godz. 2 do 4 po południu.

"WW  y -  **• m
wyciągniętych w c. k urzędzie loteryjnym 

wow6kim w dniu 22 czerwca 1887 
p i ę c i u  l i c z b

1 3 - 2 6  — 7 — 89 — 35 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

6 i 20 lipca 1887.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2? czerwca 1887.

Hotel George’a 
Pp. S. Sękowski z Wojsława, S. hr. 

Krasicki z Strutyna, W. bar Czechowicz z 
Gliuny, H. hr. Starzyńska z Iławczy, L. M. 
Speyer z Londynu, J. Orel z Wiednia: A. 
Moszkowicz z Wiednia, M. Orsetti z Ros­
syi, Hoehstetter z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. Hr. Dela Scala z Bukowiny, E. 

Kamt z Erlau, W. Chrząszcz ze Sołotwiny, 
J. Weehsler z Wiednia, J. Kahn z Berna, 
J. Hartb z Hamburga.

Hotel Francuski 
Pp. J. Ujejski ze Sjrzelisk, B. Gołko- 

wski z Tyrawy, R. Czermann z Prag J. 
Mićkiewicz ze Zawadki, T. Wojkowski z 
Bobrki.

C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy oł Igo czerwca 1887.

Zegar peszteński.
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hn- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Przyeho zą do Stanisław ow a:
Godz. 6 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osob iwy pociąg 

ze Zwardonia, Stryia i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husii „yna.
Godz. min. 51 po połud., osobowy pociąg s 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Berlin, 23go czerwoa. 
Mig. Ztg. 
której



Cennik Iwowsk.aj Izby handlo wej i przemysłowej.
Lwów ilnia 22 ozerwoa 1887.

płacą

I. Akeye za sztukę.
KoL g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. , 
Kri. iWifW -czer.jas. po 200 zł. wa. ! 
Banka hip. galie. p /2 o 0  zł. w. a. j 
Banka kr o 1. gal. po 200 zł. w. a. -* 

2. Ust. Z n . za 100 zł. ;
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. u

,  > „ 5 pr, w. a.
u n n 5 Pr -w  a. wy- , 
lc-owane z i 0 pr* premią, 

Banku kra;. 4ł/j pr. w. a. los. 511. ; 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 1 

„ „ » 4 Pr, w. a. 3
i  „ „ 5pr.los.w371. .

T' w. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. !
Pre » i  52 j 

n > 4 Pre- » r 5b
Listy diu-ine g. Z kr wł. [dawniej !

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyiJ 
Listy dłnine g. Z. kr. wł. ;dawn:ej 

5 pr.) 21/, pr. w. a w likwidaeyi 
3. L aty  dtriZUb *f 100 z*
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4. 0Dliqi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośc.ańsk. (aaw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo- 
w«go i. pr- w. a. I emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po V f t pr. wa. 
5. U iy  miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisł iwowa .
6. Monety 

Dukat ńolendi rsk
Dukat cesarsk i......................... .....
Ijapoleondor.....................
P ółpnperyał...................................
Su’ „1 rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich .

walutą aurtr.
złr. et. złr. et.
206 - !09
223 25 226 25 
28c — 290 — 
215 — 220 —

99 50 100 50

r02 25 
96 — 

100 85 
-95 50 

100 85 
92 50 
.99 - 
92 —

103 25 
97 — 

101 85 
C6 50 

lu l 85 
93 50 

100 -  

93 -

47 50 —

41 44 —

104 — 105 —

100 —  101 -

103 50 105 50 
&4 50 96 50 
1., 50 18 50
28 50 31 -

5 87 
5 90 

10 02 
10 33 
1 54 
1 137. 

"1 65

5 97
6 —  

10 12 
10 45
1 64 

1 l f /4 
62 35

a ars giełdy wiedeńskiej.
7, dnia 21 ezerwoa 188i.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-ILtopad . . .  .................... 81.40 61.60
la ty -,ie ip ień ........................................  81.30 81.50

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń -lip ie c ...................................  82.55 82.75
kwiecień-pażdziernik.........................  82 65 8 4.85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 129.25 129.75
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 131.75 138.25

„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.50 139, -
„ 1864 Ol 100 złr......... 163.— 163 50
„ 1864 po 50 :łr . . , . 1.62 50 163.50

Ronty Com. po 42 litr. austr. . . . 159.20 160 --
Listy za3tw. domen państw, po 120

złl. 5 pre............................................... —.— —’—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1»81 . . 96.90 97.10 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 112.90 113.10

2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Częch .................................................. 109.— —,—
B u k o w in y .............................................  104.25 105.—
G»liuyi .........................  . 104.40 105.—
Niższej Austyi .  .........................109.— 111- -
Siedm iugiudu..................................   104.60 105.20
Węgier  .............................................  104.60 F>5.10

3. A k o y i .
Bank Angio-aast, 200 zł, emit. zł. 120 105, ~ 1 15.50 
Inst. kr" I. dla handl u po 160 zł. . . 283.30 233.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 554.— 558.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. bąnk. d. h an. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kreJ. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 20o zł.

wpi. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro -węgiersk. a 600 ił. . . 8b8, — 889. — 
Kol A ^rechta f 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 38 7.— 389.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 20u zł. m. —.— —.— 
Kol. Pnszow-Tarn. (w. a ) a 90u zł. —.— 
Północna kolej po 1000 zł m. k. . 2597.— 261 — 
Kc , Kar. Lu.lw. po 200 ii, m. k. . . 707— 207.25 
Lwów-Ozarn kol po 200 zł. wa. war. 224.— .225.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw. p„ 200 zł. m. k. 223.25 226.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 86 30 87.30 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.— 171.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galicji i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— -------
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/s pr. w

złocie w 50 I....................  . . .
„ „ premiowe po 3 pre.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr.
pr.

57, pr.

101.25 
101.35
99 - 

100.50

95.50
101.25

101.25
90,.-

100.25 
19 50

102.'—

» » .  r. W 20 1. 7
o n 11 u W 36 1.

Gal. Tow. kred. w. a. po 1 pre.
» i> a * P« 5 Pre.
» ■> » » 1 P° 5 Pre. w
37 latach zwotne . . . . .

Banku krajów. 47, pr. wa. Jos w 517, 1- 
Obligi komunalne Binku krajowego

5 pre. w. i . I  e m i s y i ....................
■tal. ounku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl 
Bnnku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
'Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .  .

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. —.

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za
Kolej AlLreeliti a 300 zł. 5 pr. w. a 99.!
Tow. kol, żel. Preszów-Tirnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100
Kolej półnoen_ po 100 zł. m. k. . . 100.,

„ „ p o  100 U. w. a. . . —.
Kńej gal. Kar. Lud. emisya z r  1881

po 47, pre............................................... 101.
dtto dtlo. (Jarosław-Sokal) . . loO.

Kol. gal Lwów -Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre w srebrze z r. 1884 . . 81.

z r. ISsl . . 89,
z r. 1868 . . —
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99

6. L o s y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł, w .. 176.55 17;.—
Llarego po 40 zł. m. k . ....................  47.50 48,—
Tow. żegl.par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 114.— 115.—
KejrumęSa po 10 zł. m, k. . . 23.— 25.—

101.50
101.75 
100 . —

101.50

9t!—
101 50

101.50
96.50

100.75 
100 ’ —

102  50
103 25

100 zł.) 
90 luO 20

50 101 — 
,50 lu0.75

-  101.30
70 101.—

75 ti2.25 
25 89.75

.70 100.20

p ł a c ą  f c j 1 1

17.50 
20.75 
47.—
45.50 
lt.8u 
10.1 5

18.51
21 .21

18.50
59.--
57.—
30.—

es!—
36.25 
46 80

40. ' 
16.1' 
10I

19.1
59.-11 
57.} 
30.51

69.- 
37.2£ 
47 6£

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pc żyezka miasta ^.ublany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Bud y do 40 zł. w. a.
Palnego po 4C zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgierBk „ p o  5 zł
Fund~,cya szpitala Areyks. R idolfa

po 1C zł. w. a. ....................
Sali lo po 40 zł. m. k 
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, m. Stanisławowi, (po 20 zł. w a.)
Poź. T::yesrii po 100 zł m. k. . . .

„ „ po 50 m . W. a. . . .
Waidsteina po 20 zł. n.. k....................
Windisehgratza po 20 zł. ni. k. . .

7. WekSie (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —,— —
Ber Ma ,:a 100 mark w. p. n. . . .  - j — —
Frankfurt za 100 murk w. p. n. . . —.— —.
Hamburg za 100 mark :.v. j n . . —.— —
Iondyn za 10 ft. szi................................ 126.50 126.8'
P ai/ż  za 100 ft. . 50.1 — 50.25.-

K u r s  z I 1 t 1.
Dukat cesarski men. . . . .

„ pełnej wagi 
K rona . . . . . .  . —.—.—
20 frankówł* . 10.04.—
R„ssyjski połunpeiyał . . . . 10.33.- ■
Talar zw iązkow y..........................—.—.—
S reb ro ..............................................—.—.—

5 .9 5 .-
5.9?,—

5.91
5.95,

10.05!-
10.35.

lwowskiej izuy nandlowej I urzsmysłowel.
Telegrafowany kurs wiedeński.

daia 12 ezerwea 1887. T E T S f
Jednolity dług państwa w bankmtaeh 81 30

n » » w śiebrze . . 82 55
Renta w z ło c ie ................................... 112 65
5 pre. austr, renta marcowa 98 85
Akcye bsnka wiedeńskiego . \ 888 —

„ „ kredytowego . . . .  \ 282 60
L o id y n ...................................................j
N apoleondor.........................................

126 40
10 04

Dukat cosarski men . . . 5 95
100 maren niemieekieb . . . 63 15

Wyroki prasowe.
(46.11)

®o8 I. f. $rei8gerid)t iit g lb iirĄ  got 
ouf Slntrog ber t. f. ©tontSamDaltfcfjaft mit 
bem Stlentnifle sout 24. SJla- 1 887 3- 91^  
bie SBeiterherbreitung „SSregenjir £ag 
Wott8“, SBtiloge jur 9lr. 4i3 »om 21 ajlot 
1887 wegeu 0e» 8lrttfel8 lf®ie mljftifc^e draft 
. . nar^ Slrt. VIII be8 ©ef. »om 17. 
cember 1862 berbotrn.

I 6 8 ‘llrttfels „t)te aBtrfunr.cn . . 
§§ 802 unb 305 ®. Derboten.

nad) firn

f. I. 2anbe8gerid)t iit iJJrag bdt auf 
^tntrag bet f. f. 'StaatSanmaUfĄaft m.t b»n 
Śrlenntniffen »om 28. SDdai 1887, 38- 15928 
unb 16416, bie 2Beiterbmtunc ber ^eitfc^rift 
„KIab“ 3tr. 10 »om 25. flKai J 887 megen be8 
Slrtt(tl8 „Obcansky kluo . . ." unb „Syobo- 
dny obcan“ 9dr. 10 nom 27. 3Kai 1887 We 
gen bi8 Slrtitel8 „Za uasi vlady . . nacb 
§ 300 ©t. tS. berboten.

S5a8 I. I. Sri:i8gericbt in 9lei^enbetg 
bat anf Slntrag ber I. f. ©taat8anWalt)d|aft 
mit bem Srfenntniffe oom 20. SDdai J887, 3- 
3062, bte 2Beiteroerbreitung ber 3 eitf^rift: 
„grtebldnber suJoi^enblatt" 91r 1010 oom 14. 
aJtai 1887 wegen bt8 2Irtifel8 „(Srunbftein= 
Iegung....“ naĄ § 65 a @t. ©. oerboten.

^)a8 I. I. Slrrt8gt ricbt ht n lj<n auf 
'llnirag ber f. f. ©taatJanwaltfdjaf' mit benr 
©rfenntniffe oom 21. fWai 1887, |3- 3984, bie 
SBeiterOerbreiiung ber 3=ttfdĘ)rift ..Bydzovske 
listy" 9lr. 9 oom 15. 3Kai 1887 Wegen be8 
2lrtifei8 „Slavnost vsesokolska“ na^  § 300 
©t. ®. oeiboten.

®a8 f i Slrei8gericbt in S riij bot ouf 
Stntrag ber !. f. ©'aateanwaltfdjoft mit bett 
©rfenntniffen Oom 22 unb 27 M ai 1887, 88- 
2362 unb 2451, bie SEBeiterOerbreitung ber 
„S3iela*3eitung' 9lr. 20 oom 14 M ai 1887 
wrgen be8 ?lrtifel8 „®8 ift ooUbra^t" na^  
be*f 5§ 491, 493 ©t 61. unb Slrt.Y beŁ ®ef. 
oom 17. ®ejember 1862, bann be.4 B®eut* 
fd)fn S3ott8blatt“ (jtomotaue- giacbiricbten), 
Sedage jtt 9dr. 40 oom 25. M a 1887 wegen 
be8 8lrtitel8 „@ine beutf^e ©timme" naĄ § 
300 ©t. ©. Oerboten.

®a8 f. f  fttei8geri^t iń ^iifel qat auf 
ilntrag b r I. I. ©taat8anwaltfdjaft mit Vm 
£rf^nnłniffe oom 24. Mai 1887 8 - 
lie ŚBeiteroerbHtung ber 8 eitf^rift „Strako 
ąięke listy* SRr. 10 oom 22. M ai 1887 we* 
jen bt« 2IrtifeI8 „Zakaz slarnosti . . “ nrdj 
)en §§ 65 a unb 300 ©1. ®. oerboten.

S5ag f. f. 2 attbe8geiicijt in S3runn bat auf 
Slntrug ber t. f. ©taatńanwaltf^aft mit ben 
©rrenntniffen oom 23. unb 27. Mai 1887, 38- 
7753 unb 8073, bie SBeiierOerbreitung ber 
8 e«fcf)tiften. ^Ro^nost" 91r. 10 oom 18. Mai 
1887 wegen be8 51rti!el8 „Politieke zpraTy. 
Nemecko . uaĄ 5305© .. ®.,unb „«ol!8= 
freunb" 9lr. 10 oom 26. M at 1887 Wigen

Licytacye.
L. 6850. (4526 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Kozow e po 
daje do wiadomości, że na zaspokojsnie 
pretensyi e. k. uprzyw. galie. Zakładu, kre­
dytowego włuściańskiego w likwidaeyi w 
kwocie 780 zł 54 ct dozwolił przymusową 
sprzedaż realności, wykazem hipotecznymi. 
?99 gminy Kozłów objętych, spadkobierców 
Sebedfvana Bajak własnej.

Sprzedał ta odbędzie się w jednym 
terminie dnia 8 sierpnia 1887, o godzinie 
10 przejł południem.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum lOprc. w kwocie 100 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Bartło­

miej Na warecki z Kozłowa. Resztę warun­
ków i ekstrakt tabularny wolno przejrzeó w
ts. registraturze. _

Kozowa, dnia 29 marca 1887.

L. 6897. " (4632 1—S)
C. k sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspogojenie pre­
tensyi ck. uprz. gf.lic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego \ likwidacyi w kwocie 60
zł. w. a. z pu- dozwolił przymusową sprze­
daż realności, wykazem hipotecznym 1. 114 
gminy Sloboda objętej, Naści Juźkiewicz 
własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 
terminie, dnia 9 Sierpnia 1887, o godżinie 
10 przed południem.

Cena wywołania 300 zl
Wadyum 10-prc. w kwocie 30 zł.
Kuratorem werzycieli jest pan Józef 

Topolnicki z Słobody.
Resztę waiunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeó w tus. registra mrze.
Kozowa, dnia 28 marca 1887.

L. 6863. (4528 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomośoi, że na zaspokoi rum 
pretensyi c. k. uprzyw. galie. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie 9ti zł. 16 ct. a pn. dozwolił przy­
musową sprzedaż realności wyk. hip. 1.117 
objętej, Tomka Czopek, 1. 208 spadkobier­
ców Danyły Słoboda, i. 668 Majera V’oifa 
Spring, 76 ż Kaspra Konarskiego w Kozo­
wie, własnych.

Sprzedaż ta odbędzie' się w jednym 
terminie dnia 9 sierpnia 1887, o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 10-pr. w kwocie 60 zł.
Kuratorem wierzycieli fest p. Stani­

sław Newelicz z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. regiF,traturze.
Kozowa, dnia 26 marca 1887.

daż realności, wykazamr hipotecznemi 1.
114, I 16, 143, 144 Wiklorówka objętych, 
Michała Pćłmiarek, Hrynka Kołodzy, arka 
Tymezyszyn i Hrynka Pyka własnym.

Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 
terminie dnia 10 sierpnia 1887, o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 10 pr. w kwocie 60 zł. 
Kuratorem wierzycieli jest pan Stani­

sław Newelicz z Kozowy,
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolao przejrzeó w ts, registraturze. 
Kozowa, dnia 26 marca 1887.

L. 4501. _ (4642 1—3)
Zbarazk. c £  sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaHpokojtnia pretensyi za-
Jtłaau kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, w kwocie 242 zł. odbędzie się dnia 
1 sierpnia 1887 1 dnia 5 września 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano, lieyta- 
c. 1 połowy relności wyk. hip. 248 gminy 
Kobyia objętej, na których terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
100 zł. sprzedaną zostame.

Wadyum wynosi 10 zł.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

wyznaczono termin na dzień 7 września 
1887, o 10 godzinie rano. Również oó będzie 
się cel m zaspokojenia powyższej pretensyi 
dnia 8 sierpnia 12 września i 17 paździor 
nika 1887, każdym razem, o godzinie 10 
rano lieytacya parcel wyk hip. 249 gminy 
Kobyla objętych, dłużnika Maksyma Roznka 
własuyoh.

Na pierwszych dwóch terminach rze­
czone parcele sprzedane będą tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową 5u0 zł,, zaś na 
trzecim także niżej takowej wszakże nie ni­
żej ogólnej sumy dężarów hipotecznych.

Wadyum wynosi 50 zł.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

wyznaczono termin na 24 października 1887 
o godzinie 10 rano.

Zbaraż, dnia 23 maja 1887.

L. 303-i. (4641 1 — 8)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, pto 23 rat po 9 zł. z pn., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż re Iności pod nk. 35 w Matysowie po­
łożonej, wykazem hipotecznym 1. 65 księgi 
głównej, gminy katastralnej Matysowka ob­
jętej, na imię Jędrzeja OsiL zaintabulowa- 
nej, w dniu 2 sierpnia 1887, o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 450 zł., wadyum 45 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych w są 

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dn a 5 maja 1887.

L. 6954. _ (4522 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Kozowie p o ­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprz. ga1 Zakładu kreuyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi w kwo­
cie 73 zł. 6 ct. dozwolił przymusową sprze-

L. 2177 (4649 1—3)
C k. sąd powiatowy w Eieczu ogłasza 

że w dniu 16 sierpnia 1887, 19 września 
1887 i dnia 17 października 1887 każdym 
razem o 10 rano w gmachu jego odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację realności w Moszczenicy położonej 
wyk. hip. 1. 134 ksiąg gruntowych objętej 
Jana Niemca własnej na zaspokojenie wie­
rzytelności Galicyjskiego Zakładu kredyto­

wego Ziemskiego w Krakowie w s' mi{ 
550 zł. w. a.

Cena wywołania 1800 złr. w. a., 
Wadyum 180 złr. w. a.
Do ułożenia lżejszych warunków licj' 

tacyjnych wyznaczono termin na dzień 
paźdriern.ka 1887 o godzinie 4 popołudniu- 

Resztę warunków licytacyjnych i wy 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w rbgi' 
straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych w ie rz y c ie l 
hipotecznych ustanowiony jest dr. Czesła^ 
Sieczkowski adwokat w Gorlicach.

C k. sąd powiatowy 
Biecz, 10 czerwca 1887.

L. 4716 (4646 1 -3 )
O. k. sąd pow. miej. del. S II w« 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia prze* 
Julię Skorobohatą wywalczonej sumy 1200 
zir. w. a. zpn. publiczną lieytacyę realuoś- 
cyi pod 1 k. 59 w Brzuchowicaeh, spadko' 
bierców śp. Stefana Prymy własnej w wyk- 
hyp- 62 gminy Brzuchowice zapasanej 
dzień J l  sierpria 1887 o godzinie 10 r»' 
no w biurze N. II.

Cena wywołania 5315 zł. 78 ctn.
Poręczne 265 zł. 79 et.
Na tym terminie można tę realność 

nabyć nawet niżej ceny szacunkowej, z» 
jaką bądź cenę.

Resztę warunków protokoł ocenieni® 
i wyciąg bypot. przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr Srokowski.

Lwów, 2 kwietnia 1887.

L* 729 (4656 1—3)
W dniu 2 sierpnia 1887 i 15 wrześ' 

nia 1887 o 10 rano odędz>esię w tutejszym są' 
dzie egzekucyjna w zed aż  licytacyjna re; 
alnośhi nr. 13 w Juszczynie niehipotecznej 
Michałt i Maryanny Rusinów własnej 

Cena wywołania 153 złr.
Wadyum 15 złr.
Do ewentualnego ułożenia lżejszych 

warunków licytacyjnych wyznacza się tef' 
min nalO rano.

Resztę warunków przejrzeć można ^  
registraturze

C. k. tąd powiatowy 
Maków, dnia 27 lutego 1887.

L. 892 (4599 1—3)
C. k sąd powiatowy w Kulikowie z®' 

wiadamia że w spraw.e egzekucyjnej Her' 
sza GUuza przeciw nieobjętej masie sc ad' 
kowej po Pewle Seńkow j .wanowi E ilJ> 
pto 356 zł. 50 ct. w. a. zpn. licytowaną b l' 
dzie w sądzie tutejszym na dniu 11/8, 15/ 
i 20/10 1887 o godzinie 10 rano realno^ 
pod 1. domu 129o w Ziełtcu położona ci®' 
ło tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 120 złr.
Wadium 12 złr. w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć B10̂  

żna w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 11 lutego 1887.



L. 318. (4515 8 -3 )
Celem zaspokojenia sumy 200 zł. zpn. 

od ś. p. Maryanny Borzkowej, a względnie 
deklarowanych jej spadkobierców nieletnich 
Józefa i Antoniny Bożków galic. Zakładowi 
kredytowemu ziemskiemu w Krakowie się 
należącej, odbędzie się w dniu 2 sierpnia, 
1 września i 30 września 1887, każdym ra­
zem o godzinie lOtej rano w gmachu sado­
wym publiczna licytacya realności pod l k .  
19 w Jeleniu, do dłużniczki należącej.

Do ułożenia lżejszych warunków wy- 
nacza się dzień 30 września 1887, o godz. 
4 po południu.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych można przejrzeć w registra- 
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 22 lutego 1887.

L. 1840. (4549 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno 
ei galic. akc. banku hipotecznego we Lwo­
wie, a mianowicie zaległych trzech rat po 
51 zł. 12 ct. aw. z pn odbędzie się na d. 
1 sierpnia 1887 o godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie w sali nr. 16 przymusowa li­
cytacya realności pod 1. 145 i 145/a w Brze­
żanach położonych, wedle Dom. I pag. 209 
n. 7 haer., dłużników małoletnich Wiktoryi 
i Zofii Skibickich własnych.

Cenę wywołania stanowi suma 2500 
zł. austr. wal. i na terminie tym sprzedaż 
nastąpi także niżej ceny wywołania i za ja- 
kąkolwiekbądź cenę ofiarowaną.

Wadyum wynosi 125 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg tabulurny 

przejrzeć można w tus. registraturze.
Brzeżany, dnia 9 kwietnia 1887.

L. 1877. -  (4600 3—3)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż dnia 27 czerwca 1887, o godzinie 
lOtej rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
116 w Dolnej wsi położonej, według lwh. 
105 ks. gr. tejże gminy dłużnika Józeta Ja- 
błończyka własnej, na rzecz Galicyjskiego 
Zakładu Kredytowego ziemskiego o 200 zł.
a. w.

Cena wy wołania 700 zł.
Wadyum wynosi 70 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 6 maja 1887.

L. 1878. (4601 3—3)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż dnia 27 czerwca 1887, o godzinie 
lOtej rano, odbędzie się w gmachu sądo­
wym przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
kons. 8 w Krzyszkowicach położonej, we­
dług lwh. 5 ks. gr. tejże gminy dłużniczki 
Maryi Kleszczowej własnej, na rzecz Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
o 250 zł. a. w.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum wynosi 65 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 1881. (4602 3—3)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż dnia 27 czerwca 1887, o godzinie 
10 rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
39 w Łękach położonej, według lwh. 43 ks. 
gr. tejże gminy dłużnika Piotra Kasprzyc­
kiego własnej, na rzecz Galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego o 250 zł. aw.

Cena, wywołania 880 zł.
Wadyum wynosi 88 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 1711. (4892 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Seliga Tillingera przeciw Bazylemu 
Kobrzyńskiemu pto 54 zł. 50 t z pn., 
ogłasza przym. licytację realności dłużnika 
w Oleszkowie, powiatu politycznego Śniatyn, 
pod 1. k. 12 wykazem hip. 120 i 121 obję­
tej, na 140 zł. 50 ct. oszacowanej, w dniu 
1 sierpnia i 5 września 1887, każdym ra­
zem w sądzie o godz. 10 przed południem 
odbyć się mającą a to w pierwszych dwóch 
terminach tylko wyżej, lub za cenę szacun­
kową.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tus. registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 14 zł. 5 ct w. a.
Zabłotów, dnia 3 marca 1887.

L. 3-342. (4468 8 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Galic. Za­

kładu kredytowego Ziemskiego w Krakowie 
preeeiw Janowi Początkowi o zapłacenia 8 
rat pożyczkowych po 15 złr., odbędzie się 
w dniu 29 lipca 1887 o godzinie 10 z rana 
w sądzie tutejBzym przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. 83 1. w. b. 267 w Luszo- 
wicaeh położonej.

G*ieta Lwowska Nr. 141 x dnia

Realność sprzedaną zostanie za jaką­
kolwiek cenę.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany p. Władysław Trzeciecki.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 24 kwietnia 1887.

L. 20442. (4463 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Kołomyi podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że na prośbę c. 
k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi dozwo­
loną została w celu ściągnięcia 26 rat po 
15 zł. w a. z pn., egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Ołeksy Germaniuka w 
Piadykach pod nr. 24 położonej, w jednym 
na dzień22 lipca 1887, o godzinie 10 rano 
wyznaczonym terminie, na którym realność 
wspomiana nawet niżej ceny szacunkowej 
450 złr. sprzedaną zostanie, że wadyum 
wynosi 45 zł., że kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest ustanowiony adwokat Herd- 
liczka i że bliższe warunki licytacyjne w 
tusądowej registraturze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja, dnia 21 stycznia 1887.

L. 21882. (4615 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, iż wskutek proś­
by c. k. uprz. gal. akc. Banku hipoteczne­
go we Lwowie de praes. 24 maja 1887 1. 
21882, dozwoloną została celem zaspokoje­
nia 2 rat po 270 zł. 60 ct. z pn., przymu 
sowa publiczna sprzedaż majętności Jorda- 
nówka, wyk. hip. 1. 733 objętej, p Eufemii 
z Wesołowskich Rycharskiej własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w dwóch ter­
minach, t. j. dnia 4 sierpnia 1887 i dnia 2 
września 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano w tut. sądzie, na których ta ma 
jętność niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 18406 
zł., wadyum wynosi 1841 zł. 9

W razie, gdyby na tych dwóch termi­
nach majętność za cenę wywołania sprze 
daną nie była, ustanowiono termin do uło­
żenia ułatwiających waruuków na dzień 12 
września 1887, o godzinie 10 przed połu­
dniem, biuro IV.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
w ts. registraturze przejrzeć lub odpisać 
można.

Lwów, dnia 28 maja 1887.

L. 15992. (4507 3 - 3 )
Celem zaspokojania wierzytelności za­

kładu kredyt, włościańskiego we Lwowie od 
Tekli Szczecinowej 8 rat po 5 zł. 88 ct. i 
kapitału 89 złr. 9 ct., 8 złr 98 ct. z pn., 
odbędzie się w dniu 2 sierpnia, 2 września 
i 11 października 1887, o 10 przed połu­
dniem licytacya realności pod n. k. 18 w 
Łące ad Siedlec położonej, lwh. 18 gminy 
Łęg ad Siedlec objętej.

Termin do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 14go października 
1887, o 4 po południu.

Cena szacunkowa 200 zł. aw.
Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Wąsikiewicz.
C k sąd pow. d. miej.

Nowy Sącz, dnia 24 marca 1887.

L. 2932. (4493 3—3)
Źabniewski c. k. sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zniesienia współwłasności re­
alności lwh. 55 w Zelazówce objetej, Mi­
chała Ostręgi, względnie jego prawouabywcy 
Jana Ostręgi w U/M częściach, Jana Ostrę- 
P* w lł/eo częściach, Franciszka Ostręgi w 
n /60 częściach, Wojciecha Ostręgi w “ /so 
i Wojciecha Węza recte Węca w ll/60 czę­
ściach własnej, oraz celem zaspokojenia już 
przyznanych kosztów 7 zł. 72 ct., 4 zł.461/* 
ct., 7 zł 187j ct. i za obecne podanie w 
kwocie 17 zł. 34’/* ct., przyznających się 
z pn., odbędzie się w t. sądzie w dniach 
3 sierpnia, 31 sierpnia i 28 września 1887 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya powyższej realności.

Cena wywołania 1514 zł. 0 2 ^  ct.
Wadyum 151 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Żabno, dnia 22 maja 1887.

L. 1945. (4516 3 - 3 )
Celem zaspokojenia sumy 1000 zł. zpn 

od Jana Palki (syna Wojciecha) Majerowi 
Lauferowi się należącej, odbędzie się w 
dniach 5 sierpnia, 6 w rześniail3  paździer­
nika 1887, każdym razem o godzinie 10 ra­
no w gmachu sądowym publiczna licytacya 
połowy realności pod 1. k. 105 w Chrzano­
wie do dłużnika należącej.

Wadyum 215 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych prawomocną 
t. s. rezolucją z dnia 19 stycznia 1886 1.
23 cMrwo* 1887.

659 objętych można przejrzeć w registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 22 lutego 1887.

L. 3262. (4638 2—3)
C. k. sąd pow. m. d. w Złoczowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Alojzego Rascheka prze­
ciw Herschowi Parnesowi pto 71 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w dniu 18 lipcs i 19go 
sierpnia 1887 w sądzie tutejszym, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, pu­
bliczna sprzedaż ciała hip. 1. wyk. 260 ks. 
gr. gminy Zulice, Fedka Korzucha i Tym- 
ka Czuczmana własnego.

Cena wywołania 80 zł. aw , a wadyum 
wynosi 8 zł. aw.

Resztę warunków, jakoteż protokół o- 
ceniema można przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze.

Złoczów, dnia 30 kwietnia 1887,

L. 2087. '  (4638 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że na prośbę c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi w 
celu uzyskania na rzecz tegoż 14 rat po 6 
złr. i reszty kapitału 40 złr. 60 ct. z pn., 
przedsięwzięta zostanie w tutejszym sądzie 
w dniu 20 lipca, 22 sierpnia i 22 września 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk 208 subr. 278 w Dorożo- 
wie położonej, Ilka Ochara i spadkobierców 
śp. Julii Ochar własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej.

Cena w yw ołania 350 zł.
Zakład 35 zł.
Dalsze warunki w tusądowej registra­

turze do przejrzenia.
Łąka. 25 czerwca 1884.

L. 3967. (4639 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie za­

wiadamia, że w sprawie c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredyt, włość, we Lwowie przeciw 
Wasylowi Kosmeńko, względuie tegoż ma­
łoletnim spadkobiercom Annie i Piotrowi 
Kosmeńkom, zastąpionym przez ich matkę 
i opiekunkę Eudoksyę Kosmeńko, o zapła­
cenie 23 rat po 9 złr. z 10 prc. odsetkami 
od dnia zapadłości każdej raty z przynale- 
żytościami egzekucyjną sprzedaż realności 
pod lk. 32 położonej, wya hip. 1 108 gmi­
ny katastralnej Russowskiej objętej, na dniu 
7 lipca, lOgo sierpnia i 12 września 1887, 
zawsze o godzinie 10 przed południem pod 
tym warunkiem się odbędzie, że realność ta 
na pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
i niżej takowej, jednak nie niżej sumy, ró­
wnej pretensyom, którym pierwszeństwo 
przysługuje, i pretensyom, na takowej za­
bezpieczonym, sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 
zł., tj. oszacowana wartość tej realności

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
możni przejrzeć w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli jest ad­
wokat dr. Dawidowicz w Sniatynie, kurato­
rem ustanowiony.

Sniatyn, dnia 5 kwietnia 1887.

L. 5039. ~ (4640 2—3)
W ck. sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godzinie 10 rano w dniu 
15 lipca i 19 sierpnia 1887, por yżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 22 września 1887, 
poniżej takowej, licytacya realności, do Iwa­
na Łukasiewicza należącej, ciała tabularne­
go niestanowiącej, pod n. k. 41/65 w Tyś- 
mienicy położonej, na rzecz Joachima Czun- 
li pto 65 zł. 55 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum 11 zł. 50 ct aw.
Resztę warunków, akt zastawniczego 

opisania i oszacowania przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, tudzież 
dla tych, którymby niniejsza uchwała dorę­
czoną być nic mogła, ustanawia się kurato­
ra w osobie p. Emila Łapickiego.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 20 maja 1887.

L. 24933. (4582 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości dr. 
Błażeja i Jadwigi Kijasów 65 sztuk akcyj 
kolei galic. Karola Ludwika z pn tudzież 
pretensyi kasy oszczędności miasta Krako­
wa 370 zł., 540 zł. 10703 zł. 98 ct z pn., 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności
1. 40 i 41 dz. VII w Krakowie położonych, 
Ludwiki Harajewiczowoj własnych, w je­
dnym terminie dnia 2 sierpnia 1887 o go­
dzinie 9, w gmachu c. k. sądu krajowego 
w Krakowie przy kościele św. Piotra w biu­
rze nr- 7.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 19538 zł.

Wadyum wynosi 1000 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wykaz hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Realności powyższe na powyższym ter­
minie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
dane będą.

O tern uwiadamia się niewiadomych 
wierzycieli lub też tych, którzyby po dniu 
12 kwietnia 1885 do hipoteki tych real­
ności weszli lub którymby uchwała licyta­
cyjna jak i dalsze uchwały, wcześnie dorę- 
czonemi być nie mogły, do rąk kuratora, 
adw. dr. Józefa Kremera, z substytucyą 
adw. dr. Michała Koya i przez edykta.

Kraków, 6 maja 1887.

L. 2957. (4610 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Nisku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. Zakładu kredyt, włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto 54 zł. wa. zpn., 
odbędzie się w dniu 5 sierpnia, 6 września 
i 11 października 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż re­
alności wedle wyk. hipot. 90 gminy Jała, 
Michała Kurenia własnej.

Przy pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną zostanie realność tylko za, ńa 
trzecim nawet poniżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 500 zł 
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków można przeglądnąć 

w tut. sądowej registraturze.
Nisko, dnia 31 marca 1887.

L. 7841. (4607 2—3)
Dnia 8 sierpnia i 9 września 1887, 

odbędzie się o 10 rano licytacya realności 
lk. 40 w Kondratowie, tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 400 zł.

Wadyum 40 zł.
C. k. sąd powiat, miej. del. 

Złoczów, 28 maja 1887.

L. 382. (4597 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Abra­
hama Teitelbaumjako prawonabywcy Mar­
kusa Lebwohla przeciw Iwanowi Wyso­
ckiemu, względnie jego spadkobiercom Seń- 
kowi, Maryi, Michałowi i Paraszce Wyso­
ckim pto 50 zł. w a., licytowaną będzie w 
sądzie tutejszym na dniu 11 sierpnia, 15 
września i 20 października 1887, o godzi­
nie 10 rano, realność pod 1. wyk. hip. 116 
ks. grun. gminy Artasów, ciało tabularne 
stanowiąca.

Cena wywołania 1045 zł. wa.
Wadyum 105 zł aw.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 28 lutego 1887.

L. 754. (4598 2 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Ban­
ku włościańskiego przeciw Andruchowi To­
maszewskiemu i Ołenie Tomaszewskiej pto 
190 zł. 22 c t , 84 ct. w. a. licytowaną bę­
dzie w sądzie tutejszym na dniu 11 sier­
pnia 1887 o godzinie 10 rano realność pod
1. wyk hip. 105, dalej 7* części wyk. hip. 
142 i 164 ks.gr. gminy Zwartów położona, 
ciało tabularne stanowiąca

Cena wywołania 1200 zł. wa.
Wadyum 126 zł. wa.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 5 lutego 1887.

L. 6703. (4513 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejs dęleg. S. 

II we Lwowie ogłasza, że celem zaspoko­
jenia pretensyi c. k. uprz. galic. banku hi­
potecznego w kwocie 1077 zł. 46 ct. wa. 
z pn., odbędzie się w tus. sali rozpraw w 
dniu 8 sierpnia 1887 i w dniu 9 września 
1887, o godzinie 10 rano, przymusowa sprze­
daż posiadłości Wiktora Donichta własnej, 
wykazem hipot. 13 ks. gr. Kleparów obję­
tej i posiadłości Kaspra Szpali własnej, wy­
kazem hipot. 159 ks. gr. Kleparów objętej, 
że sprzedaż tylko za cenę wywołania 3252 
zł. lub wyżej nastąpi, wadyum w kwocie 356 
zł. ustanowiono, a kuratorem niewiadomych 
wierzycieli adw. dra Majewskiego ze substy­
tucyą adwokata dra Lehmana zamianowano 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
wolno przejrzeć w registraturze.

Lwów, 21 maja 1887.

L. 6851. “ (4538 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi w kwo­
cie 180 zł 16 ct. z pn., dozwolił przymu­
sową sprzedaż realności, wykazami hipotecz­
nymi 1. 469 i 146 gminy Pokropiwna obję­
tej, Jędrzeja Jurczyszyna, vel Kaspryków 
własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 
terminie dnia 8 sierpnia 1887, o godzińie 
10 przed południem.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum lOprc. w kwocie 50 zł. 
Kuratorem wierzycieli jest pan Iwan 

Powroźnik z Pokropiwny.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
Kozowa, dnia 26 marca 188".



L. 3729. (4594 3—3) i$oft= unb £elegrafen*2)irectton in Semberg
Dnia 8 lipca 1887 o 10 godzinie przed! fpateftenS am 9. Suit 1. 3. 12. llljr SWittagS 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym einjureidjen, bgtn, ftanfirt baljin einjufenben, 
w sprawie egzekucyjnej Józefa Niesnera ®a£ 23abium betragt 16000 fi.
przeciw Scheindli Gottdenker zam. Hirsch- * f. $oft u. 2>legrafen=3)irection.
haut, a względnie przeciw tejże masie kon- j fiemberg, arn 19. guni 18b7.
kursowej pto 151 zł. 6 et. i 145 zł. z pn
a właściwie pto reszty po spłaceniu 100 z ł . , 
pozostałej, przymusowa łicytaeya 8/14 części i C. k. Ministerstrwo handlu zamierza 
realności pod lk. 278 w Bolechowie poło- . oddać wykonanie budowy gmachu dla e. k. 
żonej, wedle dom. tom. II pag. 682 n. 13 | Zakładu pocztowego i telegraficznego we
łiftB r rtn  S o h u i n t t l i  7.nm  R i r a o ł l h g  n t  W7.£rl(»- i T . w n n r i n  a.. ,1 . . ; -------- -haer. do Scheindli zam. Hirschhaut, wzglę 
dnie konkursowej masy tejże należących, na 
którym to terminie powyższe części wspo­
mnianej realności bez względu na cenę wy­
wołania kwotę 2945 zł. 45 ct. wynoszącą, 
najwięcej ofiarującemu za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedane zostaną.

Wadyum 294 z!. 54Vs ct.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny 

warunki licytacyjne w ts. registraturze przej 
rzeó można.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli Karoliny Abraham, Anto 
niny Janowicz, Babety Kramarz i Alojzy 
Malinowskiej, tudzież dla nieznanych wie­
rzycieli i ty ch , którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego rzeczowe prawa na rze­
czonych częściach powyższej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe, niniejszej 
sprawy dotyczące, z jakiegobądź powodu do­
ręczone byó nie mogły, został kuratorem 
c. k. notaryusz Władysław Janiszewski 
z Brodów, ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 6 maja, 1887.

L. 3453. (4603 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności galic. Zakładu kredytów, włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 184 zł. 21 
et., dnia 19go lipca i 23go sierpnia 18L7, 
w sądzie o godzinie 9ej rano, połowa real­
ności pod 1. 62 w Zakliczynie przez pu­
bliczną lieytaeyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 700 zł.
Zakład 70 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

i resztę warunków licytaeyi przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

O tem zawiadamia się interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną byó nie mogła lub którzyby po dniu 
10 lutego 1887 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora, notaryusza Kazimierza Przycho- 
ckiego, w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy
Wieliczka, dnia 22 maja 1887.

j-  -----   O-
Lwowie najmniej żądającemu.

Koszta wynoszą w przybliżeniu:
I. Za główny budynek . . 317959 zł.
II. Za wozownię, wychod­
ki, zbiornik na śmiecie i
mur o taczający ...............................6190 zł.
III. Na pojedyncze dopie­
ro po wykonaniu obliczyć 
się dające roboty przewi­
dziano k w o t ę ........................... 32.500 zł.

Bliższe postanowienia co do wnosze­
nia ofert tudzież formularze na oferty, pla­
ny wraz z kosztorysem i opisem budowy, 
jakoteż ogólne i specyalne warunki budo­
wy wyłożone będą od 20 czerwca r. b. w 
c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo­
wie, gdzie takowe w godzinach urzędowych 
przejrzeć i bliższych informaeyj zasięgnąć 
można.

Odnośne oferty należy odpowiednie 
ostemplować i w zapieczętowanej kopercie 
w e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie, najdalej do dnia 91ipca b. r. godzi­
ny 12 w południe, wnosić, względnie fran­
kowane nadsyłać.

Wadyum wynosi 16000 zł. w. a.
C. k. Dyrekcya Poezt i telegrafów 
Lwów, dnia 19 czerwca 1887.

SI. 18697.
SSon ©eitc beS f. f. §anbeli72)łimfte 

riumś. ttutb bie SKusfufjrung ettteź „2lmtSge= 
baubeg fik bie !. f. $oft* unb lefegrafen* 
Slnftalt tu Semberg" im Dfferttuege bergebcn. 

Sie approjimatibfn Śoften betragen:
— ■ - - ' ■ . 317959 fi.

6190 fi.

32500 fi.

I. gu r baS fiauptgebaubc
II. giłr bie memtfe nebft 
Slborten,' Seridjtgruben u. 
@infriebung£mauer . .
III. g ik  einjetne auf 9tać£)* 
maf£ ijcrjuftellcnbe Hrbeiten 
tuirb borgefeljen . . .  . ------

Sie uafjeren Seftimmungen fik bie £)f= 
ferkSinbrittgung, ferner Dffertformulare, p i k  
ne fammt ®oftenanfć£)ag unb Śaubefdjreibung 
fomie aud) bie allgemeinen unb fpejiellen 31au= 
bebingniffe liegen bet ber !. I. ^oft= uub Sc* 
Iegrafen=5Mrection in Semberg. bom 20. 3 uni 
I. 3 - angefangen jur ©infidjt auf unb filnnen 
waljrenb ber SlmtSftunben eingefcljen toerben, 
tnofelbft aud) nafjere Slusfiinfte ertljeilt toerben, 

Sie bejiiglidjen Offerte finb geftempelt

LJ. K. /WHHHCTtpCTKO ToprOB/ffc Hd- 
dffcpAe OTĄdTH KKlKOHdHHf O^pA^OKOrO E#- 
AWHKS Ą A A  UJ. K. 3dKfAfNiA nopTOBOr© H 
TfAfrpn^HHHOrO BT, AkBOB'k BT» A^P®3^  
tjłfpTTi.

KoUITd KklHOCATT, BTi ńpklKAHJKf HK>:
1. 3a  roAOBHUH kSakihokTi 317.959

3/tp. B A.

2. 3 A B03ÓBNM, BuV«ĄKH, 3K$pHHKTv 
Hd CdffeTA H OKpSmdlOljliH /M8pT\ 6.190 
3dp. B. d.

3. Hd nooĄHHOKfi, ĄontpBd no buko-
HdHIO ©EHHCAHTH CA ĄdlOHń pOKOTKI (lpfA*
BHAJK86 CA KBOTd 32.500 3dp B. d.

[LuiIKllMH HOCTdHOKKl 1(10 A® BHECfHA 
OijifpTTi, AddltH ^®PM8ddpH Hd OjjupTKI, 
IldAHkl Bpd3*K 3'k KOUlTOpklCOdfk H Onkl- 
C©dVK ESĄOBkI, MKTv TdKOHt-k 3dl'd/lkH0 H 

J Cn(l|VAdhHfi OyCdOBIA KSAOBKI RklAOIKUlft
(4612 3— 3)! eSa ^t Ti ott, 20 hcpkija c  ̂ p bt, u k Ą h-
A mr.. r, • p(KlR H n©HT"K H T fd trpd^ O BTv BTi łlkBOB"k,

T A f TIH JKk B"k rOAHM^K11 <>VPAA<’KK,Y'Ł n ‘ ‘  
p e rdA H S TH  H BAHUtUlO HH^OpdtdUtlH 3dCA- 
rH 8 T H  /HOJKHd.

ĄoTklHdl|lń O^fpTkl HddfJKHTTv OCTfdt- 
IldkOBdTH H BT». 3dnfHdTdHOH KOnfpTli A® 
4. K. ĄHpfKUiH nOMTTi H Tfdfrpd^ÓBTi HdH-
AUdłń d© a ha ® dHnutA c. r., 12 roAHHK*
BTi HOdSAHC, BHOCMTH, B3rdAAH0 3d ondd- 
TOIO nOHTOBOW ntpfCHddTH.

BdAM>/MTv BklHOCHTTi 16.000 3dp.
U- K. A,HpfKltiA flOHTTk H Tldfrpd^OBTi. 

AkcĆCk, AHA 19 HCpBIJA 1887.

go w likwidacyi w kwocie 143 zł. 88 et. z I nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
pn., a to na pierwszych dwóch terminach < i wydziału wierzycieli, ustanawia się ter- 
tylko wyżej ceny szacunkowej, zaś na trze- min na dzień 8 lipca 1887 godzinę 9 przed 
eim terminie i niżej tejże. południem, na którym wierzyciele do komi-

Cena wywołania 300 zł. sarza konkursowego zgłosić się mają.
Wadyum 30 zł. Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ-
Reszta warunków w registraturze do rzy po za obrębem miasta Kołomyi miesz- 

przejrzenia. kają aby mieszkającego w Kołomyi zastęp-
Kuratorem niewiadomych wierzycieli eę do odbierania uchwał sądowyeh zamia- 

Wasyl Romaniszyn z Hołynia. nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich
Rożniatów, 2 czerwca 1887. koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich

_________  zostanie ustanowionym.
L. 2420. (4657 1—3) Dalsze ogłoszenia, które w toku po-

W dniu 12 lipca, 11 sierpnia i 13go stępowania konkursowego jako potrzebne 
września 1887, zawsze o 10 godz. z rana się okażą zostaną w ezęści urzędowej Ga- 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna zety Lwowskiej ogłaszane,
sprzedaż realności pod nk. 119 w Strutynie Kołomyja, dnia 6 czerwca 1887.
wyżnym położonej, nieintabulowanej nieob _________
jętej masy spadkowej po ś. p. Stefanie Ru- L. 25447. (4616 2—3)
dym, Nowożeniuku własnej, celem ściągnię- C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera
eia pretensyi Zakładu kredyt, włość, w li- niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
kwidacyi w kwocie 133 zł. 76 et. z pn., a jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
to na pierwszych dwóch terminach tylko jaeb, w których obowiązuje ustawa konkur- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim i sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1. D p. 
niżej tejże. p. położony majątek nieprotokołowanej fir-

Cana wywołania 250 zł. my Hinde Landau i Beriseh Finkler, han-
Wadyum 25 zł. del farb, — i jawnych spólników Hindy
Reszta warunków w registraturze -do Landau i Beriseha Finkler. 

przejrzenia. Kierownictwo tego konkursu porucza
Kuratorem niewiadomych wierzycieli się panu sekretarzowi Rady Lorenzowi jako 

Iwan Tereszków ze Strutyna wyżnego. komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso- 
Rożniatów, 2 czerwca 1887. wym zawiadowcą masy ustanawia się pana

__________ adwokata dra Waldmanna, wzywając za-
L. 1273 (4655 1—3) razem wierzycieli, aby po przedłożeniu

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż dokumentów, służących do wykazania ich 
celem ściągnięcia wierzytelności Marcina pretensyi, poczynili swe wnioski co do za 
Wosia w kwocie 1000 złr. przeprowadzoną twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
będzie w dniu 1 sierpnia, 31 sierpnia i 11 zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy- 
października 1887, każdym razem o godzi- bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
nie 10 z rana przymusowa publiczna sprze- wyznacza się termin na dzień 29 czerwca 
daż połowy realności pod 1. k. 135 i 1/i 1887, godzinę 10 przed południem, 
części realności pod lk. 197 w Kolbuszowej Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbadź
do Katarzyny Jabłońskiej należących. pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej,

Cena szacunkowa połowy realności pod ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
lk. 135 wynosi 1760 zł., zaś cena szacun- wedle przepisu ustawy konkursowej podry- 
kowa V4 ezęści realności pod lk. 197 wy- gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
nosi 450 zł. ków prawnychprzed upływem 15sierpnial887

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, i podać ją  na terminie na dzień 22 sierpnia 
tudzież bliższe warunki licytacyjne przej- 1887 godzinę lOtą przedpołudniem, wyzna- 
rzeć można w reofistriiturio «a3nrooi a„  ------------- —  >-•

%/ ~o t
rzec można w registraturze sądowej. 

Kolbuszowa, 13 kwietnia 1887.
. . * ------------1 ■■ tu ­

czonym do uznania płynuości i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby,

L. 5113. (4659 1—3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi zbiorowej 
kasy sieroeińskiej w Nowem siole w kwocie
1600 zł. z pn., odbędzie się dnia 2go sier- „ j u n mu  wierzycie
pnia 1887, o godzinie 10 rano przymusowa posiadające ich zaufanie, 
sprzedaż realności pod 1. k. 512 i 513 w Na terminie, wyznaczonym do wyka-
Z b arażu  położonych, wedle D om . II. pag. zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
235 n. 2 haer. i Dom. II. pag. 236 n. 1 ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
haer., dłużniczki Heleny Kożuchowskiej ugody w myśl § 68 ust. konkursowej, 
własnych, na którym to terminie rzeczone t \ _ i—   ■ •

realności za jakąkolwiekbądź 
ne będą.

Cena szacunkowa wynosi 5575 złr., a 
wadyum 5-pr. takowej.

Zbaraż, 28 maja 1887.

I „ u w t
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 

konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z e. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 16 czerwca 1887.

2837. (4658 1—3)
W dniu 12 lipca, 11 sierpnia i 13go 

września >887, odcędzie się w tutejszym są­
dzie każdym razem o 0 godz. z rana pu­
bliczna sprzedaż realności pod n. 153 subr. 
96 w Hołyniu położonej, nieintabulowanej, 
Kością Iwaehniuka i masy spadkowej śA -w » • ! ■ * .  - •» ' *

Konkursa. Kuratele.

— _ -----j j.   •* p*
Anny Iwachniuk własnej, celem ściągnięcia 

unb in einem berfigelten ©ouberte Bet ber f. f. 1 pretensyi zakładu kredytowego włośeiańskie-

&  461. ~  (4419 1 - 3 )
2lm 12ten guli 1887, um 11 Uljr 93ortnittagS roirb betm f. !. 2Rtlitdr=23erpflegS=iDła= 

gajine ju Tarnopol eine offentlidje SBertjanblung wegen Sid^erfteKung ber arrenbirungsroeifen 
nbgabe beS SBrenn^oljeS auf bic bom 1 ©eptember 1887 bis @nbc Sluguft 1888 fur
bie in nadjbejeidjneten ©tationen biślojirten f f. Iruppen abgeljalten werben, unb jw a r :

i n b e r monatlic^tź SrforberntB

Slnmertung

im SSinter im ©ommer

58equartirnngS Soncurrenj ^ar*
M

mci*
d)e§

a 
£ wex*

d)e§

© f a t i o n Stenn^olj 
S? u b i f m e t e r {

Trembowla 18 27 6 9 Slu^er btefem 
forberniBe, mirb ber 
Sontra^ent ben ^olj* 
bcburf au« Slnla^ 
jd^rliĄen Xruppen= 
Uibungen beijufteUen 

Baben.

Strussów Bednarówka
Konopkówka 18 27 6 9

Myszkowice Łuka wielka 18 27 6 9
Chodaczków wielki Draganówka IX 27 6 9
Czortków 50 75 8 12
Zaleszczyki 8 4'/, [ 17,

L. 3855 (4626 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Skawinie po­

szukuje dyetarjusza z ładnem pismem i 
obznajomionego z manipulacją sądową za 
wynadgrodzeniemj miesięeznem 20 złr. do 
25 złr. według uzdatnienia.

Skawina 19. czerwca 1887.
C. k. sędzia powiatowy

Daisenberg.

| L. 4161 (4560 1 - 3 -
Dla marnotrawnego Filipa Bryla usta­

nowiono kuratorem Dmytra vel Walka Pał­
kę z Piwowszczyzuy.

C. k. sąd powiatowy 
Beły, dnia 7 czerwca 1887.

5563 
C.

Upadłości.

L. 4473 (4562 1 - 3 )
Mikołaj Kaptysz uznany marnotrawcą

kurator Pańko Maksymiec, obaj z Baszni 
górnej.

C. k. sąd powiatowy 
Lubaczów dnia 16 czerwca 1887.

(4589 3—3) I l . 3008 
k. sąd sąd obwodowy w Kołomyi |  C. k.,:„u-----    * '

(4604 1—3)
niniejszem wiadomo czyni że równocześnie ot- ■ ^  PowJatowy w Zbarażu u-
wiera się konkurs do eltego ruchomego jako- *'V - 0' , i  obwodo-” , Urpia,,}, w u u ,  „iT® *ul,nomego, jano- weg0 w Tarnopolu z dnia 12 marca 1887

t u l &  t ż S e w s r  r raob»- “ , -
3 . i , kr k‘r- ztora4 ' ani'* 19 i " ’

L. 1774 (4598 1 - 8 )
Fedko Sywak rolnik pod lk. 198 w Las- 

kowcach został za marnotrawcę uznany. 
Kuratorem jego jest Wasyl Apostoł.

C- k. sąd powiatowy 
Budzanów, 13 marca 1887.

I)ie SInbote finb mittelft f^riftlić^er Dfferte ju  ftellen unb biefe Dfferte am 33erljan= 
blungStage bi« 11 Uljr 93ormittag§ bem f. (. SDłtlitar »SSerpflegi? * 3ftagajtne in Tarnopol 
jn iiberreiĄen.

HUe nd^eren iBebingungen fdnnen taglich in ben gemdljnlidjen HmtSftunben foibo^I 
beim !. f. 3RiIitdr=i8erbfleg8*9naga5ine in Tarnopol, al§ auch bei beit f. !. 3Rilitdr*©tationS* 
Sommanben unb brn 2 ofaI=S8eI)brben in aHen borgenannten ©tationen in ben bafelbft erlie* 
genben SunbmaĄungen eingefe^en Werben.

f. aWititdr*SSerpfIeg8«Sllłagajin 
Tarnopol, am 10 guni 1887.

---- J - * “W 1X10
rowania tym konkursem, ustanowionym zo 
stał jako komisarz konkursowy c. k. radca 
źąd. kraj. Wolter zaś jako tymczasowy za­
wiadowca tejże masy p. adw. dr. Rasch.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe 
z którego bądź tytułu pochodzące roszcze­
nia, nawet gdyby co do takowych spór ja- t . 4763   rAKom
ki był w toku, do diii 60 wodlo urz^oisów n l j • . > (Twyb)

J -f * a*3j na êrininle n a l niego ustanowiono Stanisława Dobrowol­
skiego z Sękowy.

Jasło, dnia 11 czerwca 1887.

w  j  -  i u u  i i o i i u i u i o  u a

dzień 29 lipea 1887 przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za­
razem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyi 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie 
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy­
brać na tym terminie w miejsce zawiadow-

L‘ 4 9 ,, „ (4553)
Paranka Gawluk 2 ŚI. Knezer z Czu- 

ezman hum. wieśniaczka, uznana marno-

c y r s J , ' teg»i z » lępeJ i ^ d ^  i ^  K S T c m I T  Pi»trmężów swego zaufania * , mau.
Do potwierdzenia tymczasowego za- Rusk

wiadowcy masy, a względnie do Wyboru U8k’ dn,a 30 maja 1887‘



L. 4886 (4625 1—3)
Marcin Stwora z Kóz został uchwałą

c. k. sądu obwodowego w Wadowicach z 
dnia 14 maja 1887 za niedołężne o na u- 
myśle uznanym. Kuratorem dla niego usta­
nowiono Jana Skoczylasa z Kóz.

C. k. sąd powiatowy 
Biała, dnia 8 czerwca 1887.

L. 81074 (4686 1—3)
Bartłomiej Dudziak włościanina z 

Ryohcic uznany za głupkowatego, kurator em 
dla niego zamianowano Wojciecha Dudzia­
ka z Rychcie.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 30 stycznia 1887.

L. 5409 (4635 1 - 3 )
Stefan Kohut z Czołhan uznany mar­

notrawcę.
Kuratorem ustanowiono Kością Tym- 

kowa z Czołkan.
C. k‘ sąd powiatowy 

Bolechów, dnia 28 października 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8005. (4502 3 - 3 )

Stanisławowski sąd obwodowy dla spraw 
wekslowych zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Janochę, że na pro­
śbę Stanisłwowskiej spółki handlowo rol­
niczej z 14. czerwca 1887 1. 8005 został 
wydany przeciw niemu nakaz zapłaty su­
my wekslowej 507 złr. w. a. zpn. który 
doręczono ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Kwiatkowskiemu z zastępstwem adw. dr. 
Buczyńskiego.

Wzywa się zatem Jana Janochę, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrzebej 
informacyi lub sądowi innego wskazał za­
stępcę. gdyż skutki zaniedbania sobie przy­
pisać będzie musiał.

Stanisławów, 15 czerea 1887.

ustanwionemu kuratorowi udzielił potrzebnej
informacyi lub sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż skutki zaniedbania sobie przy­
pisać będzie musiał.

Stanisławów dnia 15. czerwca 1887.

L. 2768 (4381 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Szymona Ku­
bata z Zawady że przeciw niemu Sara 
Eidla Braw wniosła pozew o 49 złr. 89 ct. 
a termin do rozprawy na dzień 15 lipca 
1887, o godzinie 9 rano wyznaczono. Ku 
ratorem jego ustanowiony c. k. notaryusz 
Wisłocki któremu informacyi udzielić winien.

Dembica, dnia 25 maja 1887.

L 8009. (4505 2—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

dla spraw węzłowych zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Jana Janochę, że 
na prośbę Stanisławowskiej spółki handlowo 
rolniczej z 14. czerwca 1887 1. 8009 został 
wydanym przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
weilowej 750 złr. w. a. zpn. który doręczono 
ustanowionemu kuratorowi dr. Kwiatkow­
skiemu, z zastępstwem dr. Buczyńskiego. 
Wzywa się zatem Jana Janotę, by ustano­
wionemu kuratorowi udzielił potrzebnej in- 
formaeyi lub sądowi innego wskazał zastę­
pcę, gdyż skutki zaniedbania sobie przy­
pisać będzie musiał.

Stanisławów, 15 czerwca 1887.

iż Chaskel Leuchtag wytoczył przeciw nim 
pod dniem 18 maja 1887 1. 4139 pozew o 
2 0 złr. Termin do obrony wyznaczony 
na 19 lipca 1887.

Wzywa się powyż wspomnianych by 
ustanowionemu dla nich na ich koszt i nie- 
bespieczeństwo kuratorowi adw. F. Wiedin- 
gierowi w Jaśle udzielili potrzebnych do 
obrony dowodów, lub też innego pełnomoc­
nika przedstawili sądowi, inaczej złe skut­
ki sobie przypiszą.

Jasło, dnia 19 maja 1887.

więc wzywa się tąże oraz wszystkich, któ­
rzy by do tegoż spadku prawo sobie rościli 
aby w przeciągu jednego roku od ogłoszenia 
tegoż edyktu licząc do tutejszego sądu się 
zgłosili i swoje oświadczenie do spadku 
wnieśli, inaczej bowiem spadek ze głasza- 
jącymi się spadkobiercami i Antoniny Bań­
kowskiej kuratorem adw. dr Kohnem prze­
prowadzonym zostanie.

Sambor, 30 września 1884.

L. 28330 (4586 1—3)
Sąd krajowy zawiadamia niewiadomą 

z miejsca pobytu Esterę z Kellnerów 
Mortkowiczową, iż celem doręczenia jej tut. 
sąd. nchwały z 24 lipca 1885 1. 19582 us­
tanowiono dla niej w sprawie tabularnej 
realności pod 1. k 192 dz. VIII. w Krako­
wie, dotyczącej intabulacyi prawa zastawu 
dla podatków kuratora ad actum adw. dr. 
Koya w Krakowie i temuż wspomnioną u- 
chwałę doręczono.

Wzywa się przeto niemiadomąz miej­
sca pobytu Esterę Mortkowiczową aby swe­
mu kuratorowi wczesnej udzieliła informa­
cyi, lub sądowi innego wskazała pelnomoc 
nika, gdyż inaczej sama sobie złe skutki 
przypisze.

Kraków, 29 pażdżiernika 1886.

L. 1202 (4518 3 - 3 ) !
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie j 

podaje do wiadomości iż dnia 27 listopada j 
1884 r. zmarła w Długoszynia Zofia 1 Jam- 
rozowa 2 Sołtysikowa z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z daty Dłu- 
goszyn 19 listopadn 1884 które jest kody­
cylem, przeto postępowanie spadkowe na 
zasadzie następstwa z ustawy po tejże zo- j 
stało wdrożonem do spadku po tejże śp. 
Zofii 1 Zamrozowej 2 Sołtysikowej są po­
wołani na zasadzie następstwa z ustawy 
Kataryzna Zdebikowa, Jan Synal i Bene- ■ 
dykt Sołtysik, sąd nie znając pobytu Jana 
Synal względnie tegoż spadkobierców wzy­
wa go ażeby w przeciągu roku jednego, li­
cząc od dnia poniż wyrażonego, zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzonym z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem Florya 
nem Radomskiem dla niego ustanowionym.

Chrzanów dnia 23 lutego 1886.

L. 4507. (4360 1—3
C. k. sąd powiatowy w Nisku ogłasza 

że Jan Moskal przeciwko Wawrzyńcowi 
Kowalskiemu, synowi Tomasza, zmiejsca po­
bytu nieznanemu wniósł pozew o uznanie 
własności i iutabulacyę na rzecz powoda 
parceli gruntu 3147 w Stanach, który do j 
rozprawy na dzień 21 lipca I8b7 zadekre 1 
towano i do zastępstwa pozwanego na ter- j 
minie kuratorem Szczepana Bajka ze Sta- j 
nów ustanowiono. I

Wzywa się tedy Wawrzyńca Kowal­
skiego aby przed terminem kuratorowi do­
starczył świadków dowodowych do obrony 
swych praw lub sobie innego zastępcę ob­
rał inaczej bowiem złe skutki ztąd wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

L. 2867 ' (4585 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie poda­

je do powszechnej wiadomości że Jan Spo- 
ner wniósł do tut. sądu prośbę o amorty- 
zacyę książeczek kasy oszczędsośei miasta 
Krakowa na imię Jana Sponera opiewają­
cych, jednej nr. i 1757 na kwotę 1000 złr. 
drugiej nr. 16.575 na kwotę 2.088 złr. 49 
et. opiewających.

Wzywa się zatem posiadacza rzeczo­
nych książeczek, aby w przeciągu 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu do tut. 
sądu się zgłosił i prawa swoje wywiódł, 
gdyż po upływie tego terminu książecz­
ki te za umorzone uznane zostaną.

Kraków, dnia 4 marca 1887.

1827. (4379)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych, firmy Markusa Goldsteina, 
której używać będzie jako włściciel handlu 
towarów korzennych w Białej podpisując tako­
wą: M. Goldstein

Wadowice dnia 21. maja 1887-

L. 8008. (4504 3 - 3 )
Stanisławowski sąd obwodowy dla 

spraw wekslowych zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Jana Janochę, że na 
prośbę stanisławowskiej Spółki handlowej 
rolniczej z 14 czerwca 1887 L. 8008, zo­
stał przeciw niemu wydany nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 560 zł. 80 ct. wa. z pn., 
który doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Kwiatkowskiemu, z za­
stępstwem adw. dr. Buczyńskiego.

Wzywa się zatem Jana Janochę, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrze­
bnej informacyi, lub sądowi innego wska­
zał zastępcę, gdyż skutki zaniedbania so­
bie przypisać będzie musiał.

Stanisławów, 15 czerwca 1887,

L. 8002. (4459)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia dla niewiadomych z obecnego miejsca 
pobytu Maryi Kozłowskiej i Tekli Kozłowskiej 
celem doręczenia im uchwały hipotecznej z 
24 marca 1887, 1. 4276 względem przenie­
sienia praw własności ich 2|f0 części real­
ności pod nr. 359 w Tarnowie na Strusi- 
nie na Helenę Jolowicz tudzież dalszych 
możliwych uchwał w tej sprawie kuratorem , 
adw. dr. Mieczysława Gałeckiego jemu tę ; 
uchwałę doręcza i o tem nieobecne zawia­
damia.

w Tarnowie, dnia 2 czerwca 1887.

L- 8011 (4506 3 - 3 )
Stanisławowski sąd obwodowy dla 

spraw węzłowych zawiadamia nieznanego z 
miejsca pobytu Jana Janochę że na prośbę 
Stanisławowskiej spółki handlowo-rolniczej 
z 14 czerwca 1887 1. 8011 wydanym został 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wexlo- 
wh 450 złr. w. a zpn. który doręczono
ustanowionemu kuratorowi drowi Kwiat 
kowskiemu z zastępstwem dr. Buczyńskiego.

Wzywa się zatem Jana Janochę by 
ustanowionemu kuratowi udzielił potrzebnej 
informacyi lub sądowi innego wskazał za­
stępcę gdyż skutki zaniedbania, sobie przy­
pisać będzie musiał.

Stanisławów, 15 czerwca 1887.

L. 8003. (4500 1—3)
Stanisławowski ck. sąd obwodowy dla 

spraw wekslowych zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Jana Janochę, że na 
prośbę stanisławowskiej spółki handlowo- 
rolniczej z 14 czerwca 1887, 1 8003 wy­
danym został p rz ec iw '  niemu nakaz zapłaty 
dla sumy 347 zł. z pn., oraz dla niego ku 
ratorem dr. Kwiatkowski z zastępstwem dr. 
Buczyńskiego ustanowionym został.

Wzywa się zatem Jana Janochę, by u- 
stanewionemu kuratorowi udzielił potrzebnej 
informacyi lub sądowi innego wskazał za­
stępcę, gdyź w razie zaniedbania tego skut­
ki ztąd wynikłe sobie przypisać będzie 
musiał.

Stanisławów, 15 czerwca 1887.

L. 12741 (4584 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu i 
życia sukcesorów mas spadkowych, Maryi 
Woźniakowskiej i Joanny 1 Sowińskiej 2 
Woźniakowskiej 3 Karasińskiej, że przeciw 
rzeczonym masom spadkowym, a względnie 
przeciw nim Arcybractwo Miłosierdzia i 
banku pobożnego w Krakowie wniosło po­
zew de prs. 12 maja 1887 1. 12741 i o 
uznanie prawa własności do kwoty 178 
złr. 71 ct. w. a. w masie depozytowej Ar- 
cybractwa Miłosierdzia i bauku pobożne­
go i wierzycieli nipotecznyeh realności 1. 
436 dz. I. w Krakowie się znajdującej, wsku­
tek czego wyznaczono termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 6 lipca 1887 o godz. 
9 rano a dla niewiadomych z miejsca po­
bytu i życia sukcesorów pozwanych mas 
spadkowych ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Władysławy Wilkosza.

O czem się niewiadomych z miejsca 
pobytu sukcesorów pozwanych mas zawia­
damia z wezwaniem, aby ustanowionemu 
kuratorowi udzielili potrzebnych informacyi 
lub innego pełnomocnika ustanowili.

Kraków, 20 maja 1887.

L. 9147. 4496 ( 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Medenicach 

wzywa niewiadomych z miejsca pobytu Hnata 
Lityńskiego i Atoniego, Lityńskiego aby do 
spadku po Maryi z Lityńskich 1. Burbel 2. 
Hnatów, zmarłej wLityni 16. lipca 1886, w 
przeciągu roku w tutejszym sądzie oświad­
czyli się, inaczej spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla nich 
kuratorem, Iwanem Ilczyszynem, przepro­
wadzony zostanie.

Medeniee, dnia 27. grudnia 1886.

L. 3535 (4587 1 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi uznaje na 
prośbę ErnestaFriedberga, ojca małoletniej 
Leontyny Friedberg imieniem tejże z dnia 
8. kwietnia 1887 do 1. 3535. książecki osczę- 
dności miasta Kołomyi nr. 1638 na 806 zł. 
69 ct. a. w. na imię małoletniej Leontyny 
Friedberg opiewającą, w maju 1886 r, z 
depozytu c. k. sądu powiatowego wKutach 
skradzioną za nieważaą i zgasłą, ponieważ 
w terminie edyktalnym t. s. uchwalą z 3 czer­
wca 1886 1. 5614 przy wdrożeniu postę­
powania amortazyzacyjnego ustanowionym
6. miesięcy żaden posiadacz się nie zgłosił.

Kołomyja 21. kwietnia 1887.

Doniesienia prywatne.
! L. 1686. (4647 1—3)

KONKURS.i| ---------------------------

i Magistrat w Sokalu rozpisuje konkurs 
na posadę rewizora policyi, z płacą roczną 
400 złr. w. a.

Stabilizacya po roku zadawalającej 
służby. Ostateczny termin do wniesienia 
podań po koniec lipca 1887.

Z Magistratu miasta Sokala.
Sokal, dnia 19 czerwca 1887.

L. 25138

L. 8006. (4503 2 - 3 )
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy dla 

spraw wekslowych zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Janochę, źe na proś­
bę Stanisławowskiej spółki handlowo rol­
niczej z 14. czerwca 1887 1. 8006 został 
przeciw niemu wydany nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 420 złz. w. a. z przyuależy- 
tościami, który doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. dr. Kwiatkow­
skiemu z zastępstwem adw. dr. Buczyń-

Wzywa się zatem Jana Janochę, by

L. 3 8 il. (4494)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza, niniejszem, że walne 
zgromadzenie członków Tawarzystwa zalicz­
kowego w Łańcucie, stowarzyszenia zarege- 
strowanego z nieograniczoną poręką zatwier­
dziło na posiedzeniu dnia 2 maja 1887 ro­
ku odbytem, wybór Dyrekcyi tegoż Towa­
r z y s t w a  na przeciąg lat trzech, a mianowi­
cie panów: księdza Jana Jędrzejowskiego, 
Józela Gawła i Bolesława Zardeckiego, ka­
żdego z nich dyrektorem, a panów Marcelego 
Groffa i Maryana Tyrawskiego, każdego z 
nich zastępcą dyrektora, który to wybór do 
regestru spółek zarobkowo gospodarczych 
się wpisuje.

Rzeszów', 2 czerwca 1887.

L. 4139 (4595 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia­

damia masę spadkową Antoniego Mullera 
względnie jego wykazanych z miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców Annę 
Riehterową i Franciszkę Ziernicz vel Zinie

(4571 1 - 3 )
L. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Kassielowi Schnapek, że 
przeciw niemu wniesioną została dnia 14 
czerwca .1887 do 1. 25138. przez firmę 
Schwarc i Kossler, prośba o wydanie nakazu 
zabezpieczenia sumy wekslowej 257 złr. 83 
et. w. a. zpn. Gdy miejsce pobytu Kas- 
siela Schnapek nie jest wiadome, ustano­
wiono dla niego kuratorem adw. dr. Stan- 
da a tegoż zastępcą adw. dr. Bunda i wspo­
mnianą prośbę mianowanemu kuratorowi 
z terminem rozprawy na dzień 28. czerwca 
b. r. wyznaczonym doręczono. Wzywa się 
zatem Kassiela Schnapek, aby temu kura­
torowi służące do swej obrony środki do­
starczył lab innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

Lwów 15. czerwca 1887.

Ostrzeżenie. 4643

L. 2181. (4552)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy: J. Rosenfeld, 
której używa jako dzierżawca fabryki masy 
papierowej i dyktury w Rajczy, Józef Rosen­
feld podpisując takową: „J. Rosenfeld." 

Wadowice, 21. maja 1887.

L. 8963 (4557 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po- 

pąje do powszechnej wiadomości, że Leo- 
kadyja Paulewiczówna zmarła dnia 10 sier­
pnia 1884 w Samborze z pozostawieniem pi­
semnego kodycylu z 28 maja 1884, gdy są­
dowi nie jest wiadoem miejsce pobytu spad­
kobierczyni Antoniny zamęż. Bańkowskiej,

Podaję do publicznej wiadomości, że 
żadnych długów za Maryę z Kronsteinów 
Gawłowską płacić nie będę.

Z y g m u n t G a w ło w s k i.

Dobry zarobek uboczny!
zł. 100 do zł. 300 miesięcznie może u nas 
każdy lekko zarobić sprzedażą dozwolonych 
ustawami losów za sp łatą  ratam i, nie wkła­
dając kapitału i n ie ryzykująo przytem.

Oferty w ystosow ać do Hauptstżidtische 
Wechselstuben - Gesellschaft Adler A 
Co. Buda -  Pest.

3518 4—6

Akademik, Polak,
posiadający wyższe studya matematytzne i przy­
rodnicze, potrzebuje odbyć kuracyę w Iwoniczu 
dla poratowania zdrowia (w chorobie niezakaź- 
nej). Nie mając zaś żadnych funduszów, gotów 
jest wyjechać do Iwonicza w charakterze kore­
petytora lub guwernera, albo opiekuna, jedynie 
za najskromniejsze utrzymanie bez wynagrodze­
nia pieniężnego. — Bliższą wiadomość udzieli 
Zakład litograficzny J. Kostkiewicza, ulica Wa­
łowa L. 813, (4544 2—3)

S z e m a t y z m
K rólestw a G alicy i i  Lodom eryLj 

* W ielkiem  Ks. K rakow skiem  
ru i r o k

I tiP  1 8 8 7  ~ * j
nabyć można po cenie 2  z ł r .  ©O c t .  

w ekspedycyi 
„<G A Z E T Y  L W O W S K I E J 1

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  s z lr .  

7 0  c t . ,  z których przypada 10 ent. 
na opakowanie i list frachtowy, 
j S z e m a t y z m  przesyłamy tylko na 

niszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Sscma- 
tyzmn.
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Skład Farb i Handel materyałów

Pod 9,Czarnym Psom64

«P~ózefa Hanke
WE LWOWIE

Kynek 1. 38 we własnym domu, 
p o l e c a , :

dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trw ałą, 
uznaną powszechnie za najlepszą

M a s ę  w o s f a o w  ą
1

d o  z a p u s z c z a n i a  p o d łó g -

Glazurę bursztynową
do pociągania podłóg, która nadaje połysk i kolor za jednorazowem

pociągnięciem.
W szelk ie gatunki szczotek.
Masę woskową utrzymują

Andrychowie p. A. Pukalski, w Kołomyi p. I. Różański,
Bełzu p. I. Miłkowski, 
Bieczu p. W. Domagalski, 
Bochni p, I. Michnik, 
Bóbrce p. M, Salz, 
Bolechowie p. M. Gottes- 

mann,
Borszczowie pni 0 Annatys, 
Bołszowcach pni E Zimet, 
Brodach pp. Witkowski i 

spółka.
Brzeżanach pni B. Wrońska, 

„ p. E. Klimek, 
Brzozowie, pni Maryniowa 

i spółka 
Buczaczu p Neumann, 
Bursztynie p. F. Frankel, 
Busku p. M. Goldhaber, 
Cnodorowie p. Oswald Paulo, 
Chorostkowie p. C. L. Press, 
Cieszanowie, p. L. Spiergel, 
Czerniowcach p. Ignacy 

Schnirch,
Czortkowie p. Antoni Ko­

stecki,
Dębicy p. S. Serednieki, 
Dolinie pani R. Turteltaub, 
Drohobyczu p. Teofil Ja­

błoński,
Gorlicach p. S. Muszyński, 
Gródku p. A. Lippus, 
Grybowie p. A. Muszyński, 
Haliczu, p. L. Siisshob. 
Husiatynie p. L Bermann, 
Jarosławiu p. I. Krasicki,

„ p. O. Strasberg, 
Jezierzanacb p. M. Stern- 

schuss.
Jaśle p. I. Pollak i syn. 
Krakowie p. H. Fritscb, 

p. A. Schultz, 
Kałuszu Towarzystwo spo­

żywcze,
Kołomyi p. St. Romanowicz,

Kossowie p. M. Kamil, 
Kamionce Strumiłowej. p.

S. Sklenka,
Kolbuszowy, pni Franciszka 

Goldamer.
Kańczudze, Towarzystwo 

spożywcze.
Kentach pani M. Barysz, 
Krośnie p. E. Stawicki, 
Łańcucie p. I. Cetnarski, 
Lubaczowie, p. H. Herzberg. 
Łańcucie p. G. Danielewicz. 
LeżajRku p. S. Pomeranz, 
Limanowej p. E. Rozwa­

dowski ,
Lisku p. R. Barański, 
Mielcu p. I Dębicki i syn, 
Mielnicy p. N. Weiselberger, 
Myślenicach p.Wik. Gutman, 
Makowie, p. R. Turyczyn- 
Nadwórnie p. I. Kisielewski, 
Nisku p. Bron. Kasper, 
Nowym Sączu p. I. Miller, 

„ p. W 01exy, 
Oleszycach p. I. Kamiński, 
Podkamieniu p. D. Reiser. 
Pilznie, p A. Seelenfreund. 
Peczeniżynie p. A. Jasiński, 
Podhajcach p. I. Zimta na­

stępcy,
Przemyślu p. M. Kozłowski, 

n P- M. Krug, 
Przeworsku p. W.Switalski, 
Rawie ruskiej p. E Arbes 

bauer,
Rohatynie Narodnatorhowla, 
Radomyślu p. H. Barto- 

szyński,
Ropczycach p. W. Kwiat­

kowski,
Rzeszowie p. E. G. Neu- 

gebauer,
„ pp. Schaiter i sp.,

na składzie :
w Rudniku, p. F. Chmie­

lowski.
). „ Samborze p. Żuławski,

„ Sanoku Narodna torhowla, 
Sędziszowie p. L. Włodek, 
Serecie pp. I. Dempniak, 

wdowa,
Sieniawie Towarzystwo 

spożywcze,
Skale p. I H. Kohn, 
Śniatynie p. E. Bobm, 
Sokalu p. A. W. Grott, 
Stanisławowie p. T. Sza- 

wiński,
Starym Sączu p. A. Ersen, 
Starym mieście p K. Zy­

gmuntowicz,
Stryju pp. Lechnicki i Ko- 

sterkiewicz,
Suczawie p. M. Ilnicki, 
Szczurowej p. Jan de Kę­

piński
Tarnopolu p. K. Sochanie 

wicz,
„ „ pni J. Skowrońska,
Tarnowie p. W. Muldner i sp 

p. T. Scharff, 
Tłumaczu, p. F. Hiibsch- 

mann.
Tarnobrzegu, p. N. Giźyński. 
Tarnopolu, p. B. Stein. 
Tłustem p. Budziszewski,' 
Turce p W. Kuczyński, 
Ustrzykach dolnych, pni 

Wanda Rutkowska. 
Wadowicach p. I. Pohl, 
Zaleszczykach p. H. Sanocki, 
Zbarażu p. I. Kudernoika 
Żółkwi p. I. Olearczyk, 
Złoczowie p. I. Kordecki. 
Żywcu, p. A. Pawluszkie 

wicz.
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